
W piątek na Torwarze
■f. J

wygrali Węgrzy i Bułgarzy
Koszykarze wystartowali

poi soMm

i^ydiirjtaB 
»7 IE uda! się, niestety, pierw- 
fl szy dzień międzynazodo- 
wego czwórmeczu Koszykówki 
j udziałem reprezentacy nych 
zespołów Węgier, Bułgarii, Ru­
munii i Polski. Dotkliwe zim­
no odbiło się ujemn‘e i:-ie tyl­
ko na frekwencji publiczności, 
której zebrało się na To wa­
rze niewiele ponad 600 osób 
_ ale wpłynęło również na 
grę zespołów, które nie wyka­
zały swej normalnej klasy gry. 
Jeżeli dodamy do tego niezbyt 
dobrze wyreżyserowaną stronę 
organizacyjną turnieju, ze sta­
łym psuciem się nowego spro­
wadzonego z CSR soecjalnego 
urządzenia chroń ometrażowego 
— to wystarczy, żeby nic być 
zadowolonym z inauguracji im­
prezy.

W pierwszym spotkaniu za­
wodów mistrzowie Europy Wę­
grzy z niemałym trudem poko­
nali Rumunię 75:63 (28:32) — 
pokazując swą normalną for­
mę jedynie przcz 7 początko­
wych minut drugiej połowy 
gry. W drugim meczu repre­
zentacja Polski po słabej grze
przegrała wysoko 
dysponowanymi 
55:76 (21:36).

ze średnio 
Bułgarami

tych dwóch\a pn.lstawie -............... -
plPrwszvrh spotkań turnieju wy- 
dale Sie. że bój □ pierwsze miej­
sce rozstrzyaną między sobą 
Jednak tali, Jak przewidywaliśmy. 
Bulcarzy I Węgrzy, natomiast 
naszym koszykarzom nie dajemy 
zbyt wiele szans w spotkaniu z 
Rumunami o trzecie miejsce.

Właśni’ ledynle Rumuni grali 
lepie! niż dotychczas. Przecie 
vsnsiklm mają w . swych aze- 
resacb u-nch młodych utałento-

nich normalnej dynamiki 1 per- 
wy-fekcjl w zagraniach. grali wy­

raźnie na siłę. Można Ich jednak

wanvch zawodników dwunie-
Uowcńw — Novacka I Cucosa 
r>r.rz nNl.ieao ale b. szybkiego, 
i zwrntnc.uo Costescu — który był

pochwalić za przejście w II po­
łowie meczu na agresywne kry­
cie — ,'Które dobrze wykonane 
przyniosło Im nie tylko wyrów­
nanie; .ale I pewne ziwiwwo. 
nad wyczerpanymi Już kondycyj­
nie Rumunami

Reprezentacja Polski, niestety 
zagrała ; chybą nawet jeszcze 
gorzej niż w niedawnych spotka 
niaęh z Węgrami.. Wykazała brak 
zespołowych akcji, nie ogrywała 
zupełnie środkowych, /zawodziły

Atak Węgrów na kosz rumuń­
ski. Strzela Zsiros (9), mimo 
obrony Novacka (12). Od lewej:

Ncdcv (5) i Naghy (13)
Fot. E. Warmiński

chyba najlepszym
piątkowych spotkań, Rumun’ 
przestawili się na ;gr£ bardziej 
podKoszową. nie bazują tylko na 
rr.wnrh z pók|v.stan^U

strzały nie tytko z poldystansu. 
ale również z bliskich bdległofci, 
a nawet z rzutów wolnycn. Próby, ----- ■» ' a nawet * rnuiuw

koszykarzem szybklego ataku • L Rumuni _ _i _ . r. stopowane był?

Wegiw zacrall dość; przecięt­
nie — na r.gół nie widać było.-u

a miejsca pr^ez Bułgarów. W de- 
tensywie Polacy' pOpfr-nfall rów­
nież rażące - błędy: X Najlepszym

Dokończenie na str. 3~?

6 pojedynków
e Higowe punkty
W mszach: Ledua-Wisła
i Gwardia—Polonia B
idzie o przodownictwo w tabeli
Minorowe nastroje opanowały entuzjastów pilkarśtwa 

po przegranym meczu z Tjrcją. Rzeczywiście, generalna 
Pruba przed spotkaniem o mistrzostwo świata z ZSRR nie 
wypadła pomyślnie. Niemniej jednak zainteresowanie piłką noż­
ną wcale nie zmalało. Na ten stan decydujący wpływ wy­
wiera batalia ligowa. Nikt Jakoś nic chce się dobrowolnie wy- 
rzec cotygodniowych uroków boiskowych zmagań i niezgłębio­
nych wyników. Mocno zakorzeniony «' sercach kibiców bak­
cyl piłkarstwa co niedziela daje o sobie znać niezależnie od 
niepowodzeń reprezentacji.

w najbliższą niedzielą należy stą 
więc znów spodziewać pielgrzymek 
ciągnących na przeróżne stadiony, 
szczególnie, że 6 runda spotkań 
obu liĘ _ zapowiada znów wielkie 
Pojedynki. I to w każdej’ niemal 
części kraju. Jeśli Śląsk ma pel- 
nG prawo szeroko reklamować 
spotkanie Ruchu Chorzów ze Stalą 
Sosnowiec, to wolno chyba rów* 
nież warszawskim kibicom już te­
raz przygryzać wargi na wieść. o 
nieczu Gwardii z jedenastką Edka 
Szymkowiaka, dumne też może 
być Opole z meczu z łódzkimi 
..Rycerzami Wiosny” Gdańsk .ze 
■potkania Lechli t Wisłą, a PoznAń 
1 okazji oglądania pojedynku „ty 
c»a lub śmierci” miejscowego Łę­
cka ze stołeczną Legią, lub wresz­
cie Zabrze z meczu dwu . zespołóv. 
górniczych.

Dokończenie na str.4

ostatniej rundzie .spotkań U- 
Buwycb LKS Łódź spotkał , się 
w Lodzi z Ruchem Chorzów 
wygrywając 3:1 Na zdjęciu: So- 
porek wychodzi zwycięsko z po- 
3-cynku główkowego zBartylą.;

najbliższą niedzielę obaj ćl 
«Wodnicy mieć będą innych - 
^«ciwników Nieco łatwiejsze 
nik r v p<"v'inicn mieć napąst-

„ z defensywą Budowla- 
cż^b O”0’®, natomiast Bartyłę ■ 
zeka ciężka walka z napastni- 

k«mi Stali Sosnowiec.. .

Fot M. Szymkowskl .
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Srutowcy 
jada 
do Moskwy 
cziwir&gł® 
państwowe spotkanie z . Jugosiaj 
i^id” « ^ę^ódeow? -¾

Polaków. Szwedów. Czechoslowa- 
ków ttd. Czerwcowe zawody__w 
Moskwie, o Ile zjedzle się

..olimpijczycy'’ Smoczyński L Ł 
Kiszkurno oraz Fe>".' JJ?'"] .‘'SJ* 
zawodnicy wyłonieni tostaną z «H 
mlnacjl, które przeprowadzone «o- 
staną 29 1 30 bm.

Zacznie się od wagi i losowania

W SOBOTĘ RANO
padnq w Pradze

PIERWSZE DECYZJE
w XII Mistrzostwach Europy w Boksie

MISTBDVSIVIEVROPY 
V HUX1I

Wieczorem zabrzmi jonj

Śliwa

na Zimnym Stadionie

Red. J. Zmorzlik telefonuje:
PRAGA 24.5 (teL-wŁ) Już tylko"M od 

podniesienia kurtyny pięśclarś kich miśtrtostw Europy. W so­
botę rano, między godziną 8—10 odbędzie' się ważna cere­
monia a mianowicie waga 153 zawodników I losowanie. Te­
go samego dnia wieczorem pierwsi pięściarze ruszą do bo­
ju o mistrzowskie laury. Zawody trwać będą równy tydzień, 
aż do sobotnich finałów.

PRAHA 25. V. - 1.VI. 1957

Plakat mistrzostw Europy w boksie

na 2 miejscu

w Sofii
SOFIA. Po ostatniej urndzle tnle- 

dzystrefowego turnieju szachowego 
rozgrywanego w Sofii, na plerw^ 
szym miejscu znajduje się Filip 
(CSR) — 9,5 pkt. przed Śliwą (Pol­
ska — 8.5 pkt 1-Matanowlczem 
(Jugosławia: — 8 pkt. Ten ostat­
ni ma jednak Jedną partię odłożo 
ną 1 w wypadku zwycięstwa zajął 
by drugie miejsce spychając na 
sźego reprezentanta śtiw-ę na-, trze­
cią pozycję.

Czesi—w Warszawie, Austriacy—w drodze

na I eliminację żużlowców

W-

DO Warszawy przyjechali 
już żużlowcy czechosło­

waccy, którzy wezmą udział w 
pierwszej eliminacji do indy­
widualnych mistrzostw świata. 
Są to: Havelka, Spinka, Jani- 
cek i Jarolim. Czwórka Au­
striaków przybędzie do stolicy 
'W. sobotę samochodem.
' Wiele kłopotu było z wy­
jazdem Krzemińskiego i Połu- 
karda do Abendsbergu. Na 
szczęście niemal w ostatniei 
chwili wyjazd ten doszedł do 
skutku.

PZMot organizuje w ponie­
działek w Lodzi towarzyskie 
rewanżowe zawody, w których 
odział wezmą wszyscy -zawod­
nicy startujący poprzedniego 
dnia w Warszawie Ten nieo­
ficjalny rewanż z udziałem za- 
granicznych zawodn ków bedzii 
pierwsza poważniejszą imprez* 
żużlową w Lodzi w bieżącym 
sezonie. x
. Przypominamy, że w roku u-

Zainteresowanie mistrzostwa­
mi jest w Pradze' olbrzymie. 
Wszystkie bilety na walki pół­
finałowe i finałowe' zostały już 
rozsprzedane. Progńostykl fa­
chowców, których zjechało tu 
wielu brzmią: najpoważn.ejszy- 
mi kandydatami do mistrzow­
skich tytułów są pięściarze 
Związku Radzieckiego, Anglii 
i Rumunii.

Polaków raczej nie wymie­
niają, lub czynią to rzadko, 
gdyż większość ’ nazwisk nasze­
go zespołu nie błyszczy jeszcze 
tak jak Stefaniuk, Drogosz czy 
Niedźwleekl W polskim obozie 
panuje ostrożny optymizm.

Organizacja działa dotych­
czas .sprawnie.” Przebudowane 
trybuny Zlimnego Stącllonu 
pomieszczą około 16' tysięcy 
widzów. W. piątek brać bok­
serska okupowała T sal trenin­
gowych, oddańych do dyspozy­
cji uczestników przez gospo­
darzy.

biegłym w pierwszych elimi­
nacjach mistrzostw świata na 
szym zawodnikom szczęście do­
pisywało. Z Warszawy do O- 
berhausen zakwalifikowało się 
7 polskich żużlowców. Równie 
dobrze poszło w. Oberhausen 
Do finału kontynentalnego, w 
Oslo „dojechało" 6 Polaków 
(siódmy — Kajzer odniósł kon- 
•uzję na treningu i nie starto­
wał). Na lorze w Bislet nastą­
pił jednak pogrom naszych 
żużlowców Wystarczy powie­
dzieć. że najlepszy z n ch 
Kapała zajął' dopiero 7 miejsce. 
Zwycięzcą został Szwed Ove 
Fundin, który 'następnie; zdo­
był. zresztą dość " niespodzie­
wanie — tytuł- mistrza świata.

W dniu 7 lipcą, na jednym z 
torów, szwedzkich, podczas te­
gorocznego i finału kontynental­
nego ci ź naszych żużlowców 
ctórzy przebrną przez elimina­
cje w Warszawie. Abendsbergu 

Wiedniu, będą mieli możność 
zrehabilitowania się za Bislet

Polscy floreciści
przegrywają w Kailovych Varach
PRAGA. W Kailovych Varach 

i-oz.gTvu.any jest wielki mtędzyna 
rodowv turniej szermierczy « 
którym bioi-ą również, udział rept ę 
''.elitaiirl Polski. ' ' ' \

W.-, pier-wszym dniu turnieju od 
bvlv’ sie walki we florecie ' męż­
czyzn:' Żwyclężył Mldler (ZsnR 
przed Francuzem Barloux i Rjuml 
nem (ZSRR). Niespodzianką -była 
daleka, bo . aż czwarta lokata 
pierwszego: - Włocha. Był nim -Lu- 
carelll. Drugi Włoch Bergąmlnl 
zajął piąte miejsce.

Z Polaków Strzyżewski,- Kazi-

mlerczak 1 Wovda odpadli w elt 
minaejacb Strzyźewśkt.zpsiał- wy- 
•limlnoWahy po dodatkowej walce 
ze zdobywcą : trzeciego;* miejsca 
diumlnem ’ '

W piątek ’ 24' bm. rozgrywani, 
'floret kobiet ,W konkurencji tej 
nie startują reprezentantki Polski 
Do finału zakwalifikowały się a;- 
trzy flnreclstkl radzieckie. dwie 
reprezentantki CSR oraz po Jednej 
Włoszce, Francttsce 1 Austriaczce

iW trzecim , dniu turnieju.; 25* bm 
odbędzie się szpada,’w której star­
tują również Polacy. ■;

Bobet
prowadzi
w Giro d ltalia

RZYM. Belg wagtmans wygrał 
szósty etap Wyścigu Dookoła Włoch 
Lotsro - Terni (175 &ihl 'znaczni* 
wyprzedzając główna grupę kola­
rzy prowadzona przez Masiocco 
(Włochy). Pobleta (Hiszpania) i Baf- 
fi (Włochy), w której jechał nów- 
nież lider wyścigu Francuz Bobet. -

RZYM. Siódmy etap Giro d’ltalla 
wvgral Francuz Rolland, który 
przejechał dvstans 221 km z Terni 
do Pascara w 5.43 51. Drugie miej­
sce zajął Włoch Coletto. Po siedmiu 
etapach nadal prowadzi Francux 
Bobet.

Igrzyska wisjskia
Ostatecznie postanowiono. ta 

Międzynarodowe Igrzyska Młodzie­
ży Wiejskiej odbędą się w dniach 

18 sierpnia br. we Włocław­
ku. Do udziału w zawodach zapro­
szono reprezentantów łl państw; 
Związku Radzieckiego. NRD. Cze­
chosłowacji. Węgier.
Bułgarii. Polski Jugosławii. Danii, 
Wioch I Finlandii Organizatorzy 
spodziewają się. że na starcie 
Igrzysk stanie ok. 400 sportow­
ców.

Sensacja na kortach Roland Gams

Obrońca tytułu
wyeliminowany!

Australijczyk Hoad nie znajduje się w najlepszej formie. Po­
niósł on ostatnio ponownie porażkę — tym razem w Paryżu

PARYS, 23.S fobsł. wł.). W te­
gorocznych - mistrzostwach między­
narodowych Francji jedna niespo­
dzianka; goni f drugą. Nie. zdołali­
śmy się otrząsnąć z porażki Jed­
nej z najlepszych rakiet francu­
skich — Darmona — kiedy w 
czwartek rozeszła ale- wieść, że-o- 
broflća tytułu, tenisista świata nr 1 
Australijczyk • Lewis Hnad przegrał 
ze swym rodakiem-Neli Gibsonem 
6:2 .6:3, 4:8. 4:6, 4:8. Hoad,. który 
widocznie Jeszcze 'ciągle odczuwa 
skutki, swych niedawnych .doleglt- 
woścĆ przeszedł do 2; 1 .3 rundy 
walkowerem. W 3 ■ rundzie spotkał 
sle z 20-letnim ; Gibsonem, który 
był sklasyfikowany w 1956 r., na 
liście australijskich tenisistów. Ja­
ko dziesiąty. Młodszy o 2 lata 
ode Hoada - Australijczyk pochodzi 
z ródzlny, ultratenlsowej Jest bo­
wiem siostrzeńcem ' słynnego mi­
strza Wlmbledónu 1033 r. — Jae- 
ka Crawforda . .

Fakt, że rośnie Ilość wyelimino­
wanych z mistrzostw słynnych ra­
kiet tylko częściowo łagodzi nasze 
zmartwienie, że wśród' zawodników 
gier pojertyńczych nie ma Już ani 
lednego Polaka Bo. Jak warń za­
pewne wiadomo Licis ^przegrał swe 
spotkanie z Ashley Cooperem — 
drugą rakietą austtalijską — 1:6, 
6:3. 0:6. 1:6. Llela miał wyjątkowo 
pechowe losowanie, wygrać z Coo­
perem nie mógł w żadnym razie. 
Wynik Jest, honorowy, ponieważ 
udało mii się następcy Hoaria (na 
takiego typują wszyscy '■ Coopera) 
urwać seta, a to już dużo.' 
W. grze podwójnej para Licie — 
Radzlo Jest |uż w 3 rundzie, albo­
wiem w drugiej pokonali parę 
francuską • Berthel ; Levat: 6:1,
6:3, 6:1.: \ A ,.

W innych' ciekawszych-' spotka­
niach 3 ruńdy' gry fiojedyńczej 
Kurt Nielsen wygral -Z Howe (Au­
stralia) ;'6.4: 8:6. 6:4. Merlo z po- 
gromcą Niemca: Hnbera. Segalem 
(PM. Afr.) 8:6. 6:2. 6.‘3.. a' Francuz 
Halllet pokona! Duńczyka'T. Ulri­
cha 6:3, 5:7. 6:3 61.

W. Skonecld ,

PARY2. Uczestnicy tenisowych" 
mistrzostw. Francji. mieli w piątek 7 
dzień -odpoczynku -spowodowany ; 
całodziennym deszczem.' Na kor­
tach duże kałuże wody uniemożliw ' 
wiły kontynuowania, turnieju.



»rłł

Str. 3 PRZBGŁĄB SPORTOWY

Głos ma prezes

Tenisiści nie będę narzekać.
na brak imprez

SUKCES naszych rakiet nad
Chile w II rundzie Pucharu 

Davisa. wskazał nam dzisiejsze­
go rozmówcę. Jest nim prezes 
Polskiego Związku Tenisowego 
mgr Andrzej Majewski, w życiu 
pozasporto^ ym dyrektor Biura 
SbVru Surowców Mineralnych w 
Ministerstwie Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych. Mgr Majewski Jest jednym 
z najmłodszych prezesów — ma 
lat 43. Przed wojną grał w te­
nisa i w najlepszym okresie był 
klasyfikowali} Jako 5 rakieta 
Polski. Rana odniesiona u 
Powstaniu Warszawskim unie­
możliwiła mu czynne uprawia­
nie sporni, poświęcił się więc 
pracv organizacyjnej. Od IU5j 
r. piastował mandat przewodni­
czącego Sekcji Tenisowej.

— Czy nowalijki chilijski* by­
ły zapowiedzią sezonu bogate­
go w imprezy tenisowe? Kego 
zobaczymy w bieżącym sezonie 
na naszych kortach?

— Trzeba chyba zacząć od 
tego, że występ tenisistów Chile 
był częścią programu realizowa­
nego od jesieni ubiegłego roku. 
Wvjazd do Chin I Pakistanu, na­
stępnie wizyty tenisistów wę­
gierskich i zachodnio-niemie- 
ckich, wyjazd do Egiptu i na 
Riwierę, mecz z Luksemburgiem 
— oto początek. Co dalej? Nasi 
ęą obecnie w Paryżu, potem bę­
dziemy grali z Włochami. Gdzie 
to spotkanie będzie rozegrane, 
jeszcze na pewna nie wiadomo. 
Włosi przygotowali w zasadzie 
już korty w Palermo i chcą grać 
u siebie^ ale działamy I pertrak­
tujemy z nimi nie tracąc nadziei, 
iż zgodzą się przyjechać do 
Warszawy.

Następnie w programie Jest 
wyjazd do Wimbledonu l do 
NRF. po czym odbędzie się duży 
turniej w Sopocie, znany jako 
Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski. Już rnamy pierwsze zgło­
szenia. M. in. przyjadą Francu­
zi z Darmonem i Haillet, wszyst­
kie państwa Demokracji Ludo­
wej. zawodnicy Związku Radzie­
ckiego. który należy już do Fe­
deracji oraz Chińczycy, z któ­
rych Jeden wygrał przecież raz 
ze Skonerkim. Trwają rozmowy 
z Włochami 1 Niemcami Zachod­
nimi.

Zaraz po turnieju sopockim 
zawodnicy nasi wyjadą na po­
dobny turniej do Pragi 1 na Fe­
stiwal. Na jesieni będziemy się 
starali zorganizować mecz z 
atrakcyjnym przeciwnikiem — 
Anglia lub Szwecją. Oczywiście 
nie wymieniłem wielu Imprez 
wyłącznie krajowych.

Jak z tego wynika w tym ro­
ku program przewiduje przewa­
gę Imprez wyjazdowych. Jest to 
wynikiem podniesienia się po- ( 
zlbmu naszego tenisa; Im tenis 
jest lepszy, tym go mniej wi- ( 
dzimy. W przyszłym roku bę­
dziemy się starali realizować 
skutki naszych wyjazdów przez ; 
rewanżowe występy zagranicz­
nych zawodników.

— W Czechosłowacji przeby­
wał ostatnio Hoad. Czy PZT pró­
bował nawiązać z nim kontakt 
i zaprosić go do Polski? 1

— Kiedy Road był w Czecho­
słowacji myśmy grali z Chile, 
więc nie mogliśmy nic zrobić. 
Natomiast pertraktujemy z dru­
żyną australijską. gdzie poza 
Hoadem jest kilku dobrych te­
nisistów. Rozmowy ule są jeszcze 
zakończone, ale duże trudności 
powodują kłopoty dewizowe a 
bez dewiz ani rusz.

— Dlaczego PZT nie dyspo­
nuje trenerem związkowym? Pa- 
miętamy. że były kiedyś rozmo­
wy z Hebdą i potem wszystko 
ucichło.

— Sekcja Tenisa nie mogła 
uzyskać etatu, wiec trenera nie 
było. PZT nie będzie rozporzą­
dzał większymi funduszami l nie 
nosi się z zamiarem powołania 
trenera. Uważamy ponadto że 
najlepsi trenerzy są zatrudnieni 
już w zrzeszeniach i będziemy 
z nimi współpracować w ramach 
komisji szkoleniowych. PZT bę­
dzie się raczej zajmował szko- 
leniem czołówki naszej młodzie­
ży a podstawowe szkolenie pro­
wadzone bedzte w klubach.

— A czy PZT przewiduje za­
praszanie w sporadycznych wy­
padkach t? enerów zagranicz­
nych?

— Stale blerzemy to pod uwa- 
ąę. W tym roku planowany był 
przyjazd Anglika MotuamS*! jak 
się okazało słusznie nie dos/.edł 
do skutku. Anglik, poza tym. 
że żądał bardzo wysokiego wy- 
nagrodzenia. przyjechałby w 
nieodpowiednim okresie tj. w 
kwietniu. kiedy sie u nas w te­
nisa jeszcze nie gra PZT jest 
nadto zdania że obecnie naj 
lepszym trenerem są wyjazdy 
za granicę.

— Co PZT zamierza zrobić 
dla podniesienia poziomu tenisa 
kobiecego, czyli jak długo bę­
dziemy czekali na Jadzię nr. 27

— Jadzia była fenomenem jńk

na nasze stosunki. Tenis Jes’ 
związany z tradycją, dzięki któ­
rej wyrastają zawodniczki wy-, 
•oklej 'klasv. U nas takich tra­
dycji nie było, więc można mó­
wić o fenomenie i trudno prze­
widzieć. kiedv pojawi się następ­
ny. Niestety, w t*j chwili ule wi 
dar zadnvch zapowiedzi. W szko­
leniu młodzieży wracamy do sy­
stemu szkolenia obozowego, któ­
ry jest naszym zdaniem najpo­
żyteczniejszy. Jeden obóz był 
już w Gliwicach, drugi będzie 
w locie. Organizujemy obozy w 
okresach wakacyjnych, aby nie 
przeszkadzać młodzieży w 
nauce. Dla najlepszych młodych 
rakiet przewidzieliśmy start w 
dwóch imprezach międzynarodo­
wych: 25 — 30 czerwca w trój- 
meczu Polska — Jugosławia — 
Rumunia w Bukareszcie oraz 30 
czerwca do 6 lipca w turnieju 
w Zinnowitz (NRD».

— Jakie są najważniejsze pro­
blemy nurtujące obecnie PZT?

— Numerem 1 to zdobycie 
osobowości prawnej której nie 
mamy, działając niejako niele­
galnie. Dla przykładu: celem 
spopularyzowania tenisa l pod­
ciągnięcia szkolenia wydaliśmy 
miesięcznik ..Tenis”. Do czytel­
nika dociera on tylko poprzez 
prenumeratę Otóż, konto tygod­
nika wygląda w ten sposób: 
„PKO Skarbnik PZT E. Słabo- 
(epszy nr. 96-15-350912“. Inaczej 
nie można. Pismo jest zresztą 
bardzo dobre I polecam je mi­
łośnikom tenisa.

Drugim problemem Jest usta­
lenie strony finansowej w pra­
cy klubów. Sytuacja finansowa 
na przyszły ?ok zaczyna budzić 
obawy, ’ powstają trudności z do­
towaniem klubów nowopowsta­
jących I niektórych zmieniają­
cych przynależność zrzeszenio­
wą. A nasz sport nie może być 
sarpowystarczalny I trzeba go 
dotować.

— Jaka Jest pańska opinia o 
rakietach polskiej produkcji?

— Opinia o rakietach łączy 
sle z ogólna opinią o polskim 
drzewie I meblach. W tych wy­
robach nie jesteśmy krajem 
przodującym na śwlecle I choć 
widać wysiłki, to jednak ustalę 
nie norm płacy powoduje że nie 
zawsze wychodzi jakość, jaką 
rhcielibyśmy oglądać. Produkcja 
piłek mimo naszych starań nie 
może ruszyć na skutek braku 
odpowiedniego filcu. Wydane 
sie. że tak rakiety jak i pantofle 
tenisowe polskiej produkcji mo­
gą być zbliżone poziomem do 
wyrobów zagranicznych.

— O czym pan prezes marzy?
— 0 tym aby nasi czołowi te­

nisiści mieli wielkie trudności w 
walce z Juniorami 1 aby imprezy 
były organizowane przez kluby 
a nie na szczeblach centralnych. 
I jeszcze; żebyśmy się stall 
prawdziwym pełnoprawnym 
Związkiem Sportowym.

— Jakiego pan Jest zdania — 
czy sport powinien służyć mło­
dzieży przede wszystkim do wy­
życia się czy dla zdrowia?

— O Ile pamiętam jeszcze ze 
swoich młodych lat. to wydąje 
mi się. że trzeba te dwa czynni­
ki dpbrze ze sobą pogodzić. Dla 
młodzieży najważniejsza jest 
możność wyżycia się. trzeba 
więc dać Jej możność takiego 
wyżycia sie. które bvlnbv z naj- 
większą korzyścią dla zdrowia.

Mnie osobiście bardzo boli 
zbyt duża komercjalizacja spor­
tu. co wpływa na moralność za 
wodników. Trzeba aby działa­
cze I kluby temu zapobiegały 
trzeba stworzyć warunki, by 
spnri uprawiali ci. którzy mają 
na to ochotę a nie c.i. którzj 
chcą na nim ubić Interes.

rozmawia!
Lech Cergowski

RZECZ NAJWAŻNIEJSZA
— OBIEKTY

Czwórgłos o pierwszych krokach TKKF
ANTONI MILLER, 

DYR. DEP. SPORTU GKKF

FORMY pracy ognisk TKKF 
mogą być różne. Decydują­

cym momentem jest tu specyfika 
Frooowiska. Na przykład na tzw. 
prowincji najlepiej organizować 
ogniska przy szkołach, ze wzglę­
du na możliwość korzystania z sa­
li. Natomiast w większych mia­
stach ogniska powinny korzystać 
z pomocy Dzielnicowych Rad Na­
rodowych.

Prace z młodzieżą należałoby 
wzorować na dawnych „ogródkach 
Rawa”. Gardłowym problemem 
ogniska TKKF będzie zapewnienie 
sobie możliwości dysponowania sa­
lą, boiskiem, sprzętem i Instruk­
torami. Zadaniem DRN byłoby 
orzygotowanie terenu działalności 
ogniska, instruktorów dobierałbym 
spośród nauczycieli w.f. (płatnycu 
za codziny).

Współpraca TKKF z istniejącymi 
juz organizacjami sportowymi, 
np. z zakładowym kołem sporto­
wym, powinna ułożyć się na za­
sadzie: ognisko stwarza warunki 
do uprawiania kultury fizycznej, 
a koło mobilizuje ludzi. Praca w 
kolach sportowych „leżała" prze­
de wszystkim dlatego, że nie dy­
sponowały one odpowiednimi wa- 
tunkami ciągle mając trudności 
ze sprzętem, obiektami 1 Instrukto. 
rami.

Jest rzeczą wykluczoną, aby dzia­
łalność towarzystwa miała być o- 
parla wyłącznie o dotację pań­
stwową. Sadzę, że zainteresowa­
ne rady zakładowe w interesie 
własnych załóg muszą wspierać fi­
nansowo istniejące na ich tere­
nie ognisko. Jednak największą u- 
wagę zwróciłbym na sprawę od­
płatności za itshigl. Każdy czło­
nek ogniska, korzystający ze 
«przętu, obiektów 1 opieki instruk­
torów TKKF powinien wpłacać 
pewne drobne sumy. Usługi w 
żadnym razie nie mogą być bez­
płatne. Wpłynie to nawet korzyst­
nie na zainteresowanie ludzi I 
frekwencję na ćwiczeniach. Poza 
tym ogniska powinny myśleć o 
dochodach własnych. Można urzą­
dzać imprezy rozrywkowe, różne 
zabawy itp., z których, jest zawsze 
niezły dochód W każdym razie 
nie wolno liczyć wyłącznie na po­
moc państwa.

PROF. WŁODZIMIERZ HUMKN, 
DZIAŁACZ SPORTOWY

PRAGNĘ podkreślić szczególnie 
mocno jedną rzecz — TKKF 

w żadnym wypadku nie mo?e się 
ograniczyć do koordynowania 
działalności tych organizacji i In­
stytucji sportowych, które juz 
Istnieją. Towarzystwo musi wy­
stąpić z własną inicjatywą i prze­
de wszystkim * stworzyć warunki 
do uprawiania kultury fizycznej.

Rzecz polega na tym: ludzie u 
nas wiedza na ogól, jak trzeba 
organizować wychowanie fizyczne, 
ale niestety tego nie robią. Po­
łożyła nas nie niedoskonałość 
przepisów, jęcz po prostu nierób­
stwo. Najwyższa pora zabrać się 
do roboty.

Za podstawowy warunek uwa­
lam przygotowanie odpowiednich 
obiektów, sal, boisk. Tę część 
działalności ogniska muszą prze­
prowadzić w oparciu o GKKF. 
Chodzi po pierwsze o udostępnie­
nie ogniskom obiektów niedosta­
tecznie wykorzystanych, po dru. 
gie o przekazanie im urządzeń 
sportowych, wykorzystywanych • do 
innych ce’ów. Sprawa ta wymaga 
specjalnych uchwali czy nawet 
ustaw I może to * przeprowadzić 
tylko GKKF.

Dopiero posiadanie bazy umożli­
wi grupowanie ludzi 1 tworzenie 
zespołów w różnych specjalno­
ściach. W tym okresie pracy duża 
nomoca bodzie udział kół spor­
towych. Ale do kół nie można 
•ść z pustymi rekami — trzeba 
im coś ofiarować, czyli udostęp­
nić obiekty i sprzęt sportowy,

Sprawa druga — instruktorzy. 
Teśll Towarzystwo chce rzeczywi­
ście stanać na straży interesów 
szarego człowieka i zdnbvć sobie 
lego zaufanie, musi otoczyć swvch 
członków ooieka d^hrego. facho­
wego Instruktora. Gdzie takiego 
«zukać’ Oczywiście wśród absol­
wentów wyższych szkół w.f.. nau­
czycieli w.f. w szkołach. W ogni­
sku niezbędny jest trlko jeden 
pfat — kierownika urządzeń. Na­
tomiast instruktorzy musza być 
angażowani włącznie na godzlnv 
i hłafni od przepracowanych gn- 
rtzin. Praca w ognisku będzie dla 
nfch oczywiście zajęciem dodat- 
knwvm. system płacenia 7« ro­
dziny zmusi ich jednak .do rze- 
trlnel pracy.

Uważam, ze ognisko powinno 
być w zasadzie samowystarczalne 
nnd względem finansowym. Prze­
widuje się wprawdzie dotacją, 
•dnak głównv nac<sk trzeba pn 
łożyć na składki w mklef wyso­
kości, aby pokryły koszt, pono­
szony przez ognisko na danego 
członka.

Tak sobie wvobra«am pierwsze 
etapy pracy. Prędzej czy póżniei 
TKKF musi stanąć przed koniecz-

Nie taki diabeł straszny 
jak go malują

W TOCZĄCYM się sporze 
o koncepcjach organiza­
cji sportu młodzieżowe­

go zaognionym punktem j«st 
projekt powołania przez Mi­
nisterstwo Oświaty między, 
szkolnych klubów sportowych 
Koncepcja MKS spotkała się 
z dużym sprzeciwem klubo, 
wych działaczy sportowych. 
Twierdzą oni, że zorganizowa­
nie odrębnych form życia spor, 
towego dla uczniów godzi w 
ogólnokrajowy sport wyczyno 
wy, że MKS nie mają i nie 
mogą (zresztą skąd wezmą 
urządzenia sportowe) dorobić 
się żadnych tradycji sporto­
wych, a młodzież i tak będzie 
uciekać do klubów o ustalo­
nym dorobku wyczynowym.

Osobiście uważam, że pow­
stanie MKS nie powinno być 
jednoznaczne z zakazem nale­
żenia młodzieży szkolnej do 
innych klubów sportowych, 
niezbędne jest tylko zagwaran. 
towanie władzom oświatowym 
prawa kontroli i ingerencji 
działalności wychowawczej i 
szkoleniowej klubów w stosun­
ku do uczniów szkól.

Równocześnie korzystając ze 
znajomości doświadczeń Szkol 
nego Wojewódzkiego Ośrodka 
Sportowego Nr 2 w Warsza­
wie chcę uzasadnić słuszność 
istnienia i MKS, oraz określić 
ieh miejsce w systemie szkole­
nia wyczynowych zawodników

Wspomniany Ośrodek Spor­
towy jest placówką szkolenia 
sportowego (pozaszkolnego) w 
sportach wodnych: żeglarstwie, 
wioślarstwie i kajakarstwie.

Pracę z młodzieżą prowadzi 
się tu przez cały rok — dosto­
sowując cykl szkoleniowy do 
potrzeb poszczególnych dyscy. 
plin sportu. Założeniem ośrod­
ka jest jak najbardziej masowe, 
powiedziałbym popularne nau­
czanie elementarza uprawianych 
sportów. ,

Na jesieni każdego roku do 
Ośrodka zgłasza się po ok. 150. 
200 uczniów (wiek 14-15 lati 
do każdej sekcji, wychowan­
ków różnych szkół Warszawy. 
Szkolenie prowadzi etatowa 
kadra instruktorska, dysponu­
jąca dobrze przygotowanym 
sprzętem i urządzeniami np. 
warsztatem napraw, basenem 
wioślarskim.

Po rocznym przeszkoleniu 
spośród przyjętych wyodrębnia 
się z reguły grupa najzdolniej­
szych uczniów, którzy wybijają 
się postępami w szkoleniu i 
wysoką sprawnością fizyczną

Tak zaczął się kształtować 
zaląże.f przyszłego międzyszkol 
nego klubu sportowego. Ośro­
dek został zgłoszony do sekcji 
żeglarskiej i wioślarskiej St. 
KKF. a najlepsi uczestnicy za­
częli reprezentować ośrodek w 
regatach na terenie Warszawy 
Jedyną trudnością był brak w 
kalendarzu regat kategorii ju­
niorów (z wyjątkiem W-wy) 
a młodzież musiała startować 
w kategorii seniorów.

Jeżeli chodzi o tradycję ... to 
najpoważniejszym kłopotem 
kierownictwa ośrodka jest, 
przekonywanie już dorosłych

swoich wychowanków (po a- 
kończeniu szkoły średniej) o 
konieczności opuszczenia ośrod. 
ka i przeniesienia się do któ 
regoś z klubów dla dorosłych. 
Zresztą część absolwentów po­
została tu nadal i pełni społe­
czne funkcje pomocników in­
struktorów.

Aczkolwiek używałem do­
tychczas słowa „ośrodek”, w 
praktyce mamy do ■ czynienia 
z Międzyszkolnym Klubem 
Sportowym. Czy, podobne or­
ganizacje sportowe młodzieży 
szkolnej zasługują na potępię, 
nie? Chyba wręcz przeciwnie. 
A więc panowie, nie taki dia­
beł straszny, jak go malują.

Sądzę, że powołanie MKS 
leży w interesie sportu i mło­
dzieżowego i ogólnopolskiego. 
Przyczyni się to do rozzżerze. 
nis zakresu objętej sportem 
młodzieży, a to jest sprawa 
najważniejsza!.

Natomiast sprzeciwiam się 
koncepcji powołania Szkolne­
go Związku Sportowego. Po co 
tworzyć dodatkowy aparat ad­
ministracyjny, Kiedy Oddziały 
w.f. przy Radach Narodowych 
dadzą sobie bez trudu radę z 
nadzorem i ogólnym kierowni­
ctwem działalności MKS.

Z zadowoleniem bym powitał 
ewentualne oświadczenia Zwią. 
zków Sportowych, precyzujące, 
czy zajmują one nadal zdecy­
dowanie negatywne stanowist-ó 
w stosunku do Koncepcji MKS. 
czy też są szanse znalezienia 
wspólnego języka w dyskusji 
o dalszych losach szkolnego 
sportu? Jersy Borowski

Z WIELKĄ radością powitaliśmy powstanie w dniu 3 maja 
br. Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej. '„Zjazd 

założycieli” przyjął statut organizacyjny, dokonał wyboru 
tymczasowego Zarządu Głównego, uchwalił w ogólnych zary­
sach koncepcję TKKF. Oczywiście zakres i metody działalno­
ści TKKF podlegają nadal dyskusji 1 właśnie w tym celu 
redakcja zwróciła się do paru znanych działaczy kultury 
fizycznej s prośbą o podzielenie się s nami swymi poglą­
dami.

nościa zainteresowania się mlo 
dziezówym ruchem boiskowym, 
czy to w formie ogródków jor­
danowskich, czy w innej. Sżkołfe 
nie ma możliwości rozwiązania 
tej sprawy we własnym zakresie.

Ża najważniejszą sprawę uwa­
żam oparcie pracy o aktyw spo­
łeczny. Nie możemy sobie pozwo­
lić na zbiurokratyzowanie, to by 
była kieska. Trzeba się raz na 
zawsze ndeiać od aparatu etato- 
w?go. Ognisko przez swój aktyw 
społeczny musi «amo dysponować 
swoim majątkiem i decydować o 
twoich «pracach.

MGR FELIKS POCHWALSKI, 
TRENER GIMNASTYKI

SZYBKIE ruszenie rz miejsca 
działalności TKKF jest w tej 

chwal rzeczą nie cierpiącą zwło­
ki. W pracę tę powinni się włą­
czyć wszyscy działacze zaintere­
sowani rozwojem powszechnego 
w f., badaja.c możliwości i opra­
cowując plany pracy na swoim 
terenie. Przede wszystkim zaś 
trzeba przekonać do współpracy 
z TKKF dawnych „sokołów" (bo 
są leszcze opory). Przecież chodzi 
o treść pracy, a nie o nazwę.

Sprawa pierwsza to obiekty. 
Trzeba wprawdzie rozpocząć pra­
cę natychmiast, korzystając z te­
go, czym w tej chwili możemy 
dysponować, choćby z sal szkol, 
nych. Ale na wynajętych obiek­
tach nie można rozwinąć na dłuż­
szą metę właściwej działalności. 
Ognisko musi mieć swoją własną 
bazę. Dlatego najpilniejszym za­
daniem dla tymczasowego Zarządu 
Głównego jest załatwienie sprawy 
obiektów.

Obiektów przydatnych dla w.f. 
jest w terenie bardzo dużo — np. 
dawne „Sokolnie”. Są one jed­
nak wykorzystywane do zupełnie 
innych celów — chodzi więc o to, 
by TKKF mogło wystarać się o 
rewindykowanie wszelkich niewła­
ściwie wykorzystywanych obiek­
tów sportowych.

Jako trener gimnastyki pragnę 
podkreślić znaczenie pracy Towa­
rzystwa z punktu widzenia za­
równo gimnastyki, jak i innych 
dyscyplin sportu. Ogniska dostar­
czać bęilą trenerom elementu sil- 
nego fizycznie I odpowiednio 
sprawnego. Jest to ogromnie waż­
ne — odpada znaczna część pracy 
przygotowawczej.

Wszechstronne wychowanie fi­
zyczne oparte jest w zasadzie na 
gimnastyce podstawowej, która w 
nowoczesnym pojęciu odbiega da­
leko od sztywnych i ograniczonych 
form dawnych. Obejmuje ona róż­
norodne elementy, da,lace pełna 
sprawność fizyczną. Dlatego też

jestem zdania, że byłoby bardzo 
korzystnie, gdyby gimnastyka 
sportowa opierała się o ogniska 
TKKF.

Rzecz charakterystyczna —wszy­
stkie państwa, w których wycho­
wanie fizyczne stoi na wysokim 
poziomie, mają też dobry poziom 
gimnastyki. Gimnastyka wychodzi 
z masowego w.f. Oczywiście nie 
ma mowy o wyłączności — każdy 
klub może przecież mieć sekcję 
gimnastyczną. Jednak w tzw. tere. 
nie oparcie takiej sekcji o TKKF 
byłoby z pełną korzyścią dla gim­
nastyki sportowej. Działalność 
ogniska biegłaby wówczas po 
dwóch torach — pierwszy — to 
wychowanie fizyczne dla wszyst­
kich, drugi zaś — tworzenie i u- 
trzymywanie sekcji gimnastycz­
nych.

JOZEF ZIELIŃSKI, 
BYŁY DZIAŁACZ SOKOŁA

IV AJWAZNIEJSZĄ sprawą, która 
11 stoi teraz przed nowopowsta- 
iym Towarzystwem, jest szybkie 
pozyskanie zaufania społeczeństwa 
i to w różnych środowiskach. Co 
trzeba w tym ’ celu zrobić? Moim 
zdaniem najbardziej palącą jest 
sprawa obiektów. Trzeba stworzyć 
i to bardzo szybko, możliwości 
spotykania się ludzi, udostępnia­
jąc na terenie poszczególnych 
WKKF możliwie największą ilość 
sal i boisk.

Opracowany jest już w poszcze­
gólnych województwach specjalny 
apel do ludności, z którego zain­
teresowani dowiedzą się., gdzie i 
w jakich godzinach powstaną ta­
kie czy inne grupy ćwiczebne. 
Dalszą propagandę należy już ro­
bić na miejscu, na obiekcie. Ale 
od razu musi być coś konkretne­
go — jakaś sala czy boisko.

Organizacja ogniska to kwestia, 
moim zdaniem, jednego Instrukto­
ra, który bedzie na miejscu, tzn. 
na danym obiekcie, kierował pra­
cą, ustawiał odpowiednio zespoły 
ćwiczebne, wyznaczał kogoś, odpó 
wiedzialnego za grupę, w ten spo­
sób spośród ludzi, zgłaszających 
stę do ćwiczeń, stworzy się od -Ta- 
zu aktyw społeczny. Wvszukanie 
na miejscu tego aktywu jest dru- 

najpilniejszą po znalezieniu 
obiektu sprawą.

Fermy pracy ogniska nie mogą 
być narzucone z góry. Wyłonią 
się one same, zadecydują o nich 
ludzie. Organizacja potrzebna Jest 
na razie tylko od góry — ktoś 
musi dysponować funduszami, za­
łatwiać wszelkie -formalności, u- 
zgadnlać sprawy z władzami, sta­
rać się o kredyty.

Podobnie' przedstawia się sprawa 
współpracy. z istniejącymi orga­

nizacjami sportowymi, którą prze­
widuje statut. Współpraca ta, 
moim zdaniem, dotyczy również 
raczej szczebla centralnego, a ną 
tzw. dole będzie się sprowadzać 
niemal do zera. Kontakty odgórne 
dotyczyć będą przede wszystkim 
spraw finansowych. Samym ogni' 
«kom te kontakty są niepotrzebne 
— TKKF jest przecież samodzielną 
organizacją.

Jako działacz dawnego Sokoła 
chciałbym zwrócić uwagę na mo­
ment wciągania do pracy innych 
moich kolegów z dawnych czasów- 
Mówiąc szczerze, brak zezwolenia 
na tworzenie „gniazd sokolich’’ 
oceniam jako decyzję niezbyt 
szczęśliwa. Łatwiej pozyskalibyś­
my wówczas działaczy Sokola, 
gdyby nie odrzucono ich postula- 
tów. Mimo to wielu z nich włą­
czyło się do naszej-pracy — są to 
zresztą wyłącznie ludzie z .pionu 
techniczno'?sportowego Sokoła, a 
nie „politycy". Trzeba dążyć do 
tego, aby pozyskać wszystkich 
działaczy byłego Sokoła, praca ich 
i doświadczenie są nam niezmier­
nie potrzebne.

Zebrała M. k<

Władze TKKF
24 bm. odbyło się pierwsze ple­

narne zebranie Zarządu Głównego 
Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej.

Na zebraniu dokonano wyboru 
Prezydium ZG TKKF, w skład któ­
rego weszli: Humen, Czarnocka- 
Karpińska. Kędziorek. Kręeielew* 
ski, Kryński, Mazlejuk, Zieliński. 
Wlezień. Rybiński, Bonikowskl, Za­
lewski, Rutkowski, Fazanowicz. 
Szymczvk. Grudziński. Ukonsty­
tuowanie się Prezydium nastąpi 
w najbliższych dniach.

Na plenum zatwierdzono regu­
lamin prac Zarządu Głównego. 
Warto tu wymienić, źe oprócz pre­
zydium ZG TKKF będą działać 
cztery stałe komisje: sportu maso­
wego 1 wf. imprez masowych i 
odznak sprawnościowych, działal­
ności oświatowe! ! rozrywkowej, 
ornanizacyjno-finansowa. W komi­
sjach wezmą udział specjaliści — 
naukowcy i praktycy — w danych 
zagadnieniach.

Omówiono również, w sposób 
raczej dyskusyjny, bez podjęcia 
ostatecznych decyzji, metody i for­
my działalności TKKF w najbliż­
szym okresie, przewidujące m. in.: 
zorganizowanie, gdzieś pod koniec 
września br. „Tygodnia Upov/- 
srechnlenia Sportu”, udział TKKF 
w organizacji Festynów Ludowych 
z okazji święta narodowego 22 lip­
ca. montowanie ośrodków sporto­
wo - wyczynowych dla zwykłych 
Śmiertelników ! miłośników - po­
wietrza i słońca, inicjowanie im­
prez sportowych dla organizacji 
sportowych (np. koła zakładowe), 
nieobjętych jednolitym kalenda­
rzem sportowym.

NA SDUHOIMfl»
LEKKOATL£TVCZN¥CH

HANOWER. Llngnau 
kulą, miał — ’•—-

. —_ ___ w pchnięciu 
----- , ------ w konkursie 16,87, a 
w siódmym rzucie — 17.32. Huber 
na 400 m uzyskał 47,6, a 18-letni
Groene — 48.2, Jauz na 110 m pl 
miał 14.8. a Porbadnik na 3000 in

ATENY. W czasie zawodów mię­
dzynarodowych uzyskano szereg 
dobrych wyników. Kounadis (Gr) 
w rzucie dyskiem 0iiał 51.28, Tsa- 
kanikas (Gr.) w pchnięciu kulą — 
16.04. Lukman (Jug.) w tyczce — 
420.

LENINGRAD. Sensacyjnie rozpo­
czął się bieg na 10 km w ostatnim 
dniu zawodów lekkoatletycznych 
w Leningradzie. Bołotnikow. kfórv 
już na pierwszych metrach wyr­
wał się do przodu, poprowadził 
bieg w tempie. Jakiego nie po­
wstydziłby się sarn Kuc. Pierwszy 
kilometr przebiegł on w 2:45.0. a 
na 2 km miał międzyczas 5:36.0, 
a więc zaledwie o 2 sek. gorzej 
niż Kuc wtedy, gdy bił rekord 
świata. Na następnych kilometrach 
Bołotnikow jednak zwolnił i w re­
zultacie mimo poważnego nadszar­
pnięcia swych sił zwyciężył, uzy­
skując wraz z Di^siatnlkowem do­
bry czas — 29:18.4 Trzeci w łvm 
biegu był Anufriew — 29:59 6. 
chód na 20 km wygrał Wiediakow 
— 1:29:08.0. a w trójskoku trium­
fował Czen — 15,64 przed Kreie- 
pem — 15.57 f Drużinskim — 15.53 
Bieg na 3000 m z przeszkodami 
zakończył się zwycięstwem Pono- 
marięwa — 8:55.6 nad Szarlnowem 
— 8:57.3 i Repinem — 8:58.4. W 
rzucie młotem wygrał Samocwle- 
tow — 61.22 przed Tkaczewem — 
60.03. Bieg na 200 m pł wygrał 
Siedow — 23,9 przed Pietrówem 
— 24.0 Wśród kobiet na 400 m 
triumfowała Łazariewa -- 55.8 
nrzed Parluk — 55.9 I Palcewą —

MADRYT. W spotkaniu między 
państwowym Francja Południowa 
przegrała z Hiszpanią 92:9fl W 
czasie tego meczu uzyskano słabe 
na ogół rezultaty. Najlepsze wvniki 
osiągnęli: 100 m Rocca <H) — 10.9; 
200 m Seye (F) — 21.9: 4x100 m 
Hiszpania — 42.3 (rekord kraio- 
wy), dysk — Alard (F) — 46.16.

ALGER. W zawodach związanych 
z uroczystością otwarcia stadionu 
Tagarln dla lekkoatletów uczestni­
czyło kilku czołowych zawodników 
francuskich. Davld dwukrotnie 
przebiegł 100 m w 10.7. Dohen na 
110 m pł miał 14.8. Husson w mło­
cie uzyśkał 5R.46. Robert Gras w 
skoku o tyczce — 405.

RENNES, W czasie zawodów w 
Rennes Battista uzyskał w trój­
skoku 14.85, a Boulois w skoku
wzwyż 190.

LONDYN. _ ________ _ ___ _
lekkoatletów angielskich wyróż­
niają się rezultaty Mikę Elllśa w

Z ostatnich wyników

rzucie młotem 58,37 i czas
Knighta na 5000 m — 14:21.2.

SOFIA. W czasie zawodów o Pu­
char Bułgarskiego Komitetu Olim­
pijskiego Todorow • Artarskl uzy­
skał w rzucie dyskiem bardzo do­
bry rezultat 54.02 ustanawiając 
nowy rekord swego kraju. Arlar- 
ski wygrał również pchnięcie ku­
lą. osiągając 16.54. W pozostałych 
konkurencjach najlepsze rezultaty 
osiągnęli: Baczwarow na 100 m —
10.5 1 na 200 m 21.6. Kolew
na 1Ó0 m — 10.7. Gurguszinow 
w trójskoku — 15.31. oraz Kru- 
mow w młocie — 58.58.

NOWY JORK. Na zawódach. w 
czasie których Dave Sime w swym 
drugim w tym sezonie starcie wy­
równał rekord świata na 100 y — 
9,3 I uzyskaj na 220 y (na pro­
stej bieżni) — 20,4 osiągnięto je 
szcze kilka cennych rezultatów 
Na 120 y pł Gilbert uzyskał 14.0 
a na. 220 y pl — 23t4. W skoku 
w dal triumfował Roberts — 733.

HOUSTON. Mistrz olimpijski 
Courtney uzyskał na 8B0 y dosko­
nały czas 1:47.8 gorszy tylko o 
0,3 sek. od rekordu świata. Na 
tych samych zawodach Morrow u- 
zyskał na 100 y — 9.5.

PHOENIX. IR-letn! tyczkarz a 
merykańskl .lim Brewer poprawia 
jąc swój rekord ..życiowy wpisał 
się Jednocześnie na' 8 miejsce na 
liście najlepszych tyczkarzy wszy­
stkich czasów przekraczając gra­
nicę 15 stóp — 4.572 cm. mar­
cu Brewer po osiągnięciu 45n cm 
nabawił .się kontuzji I muslał przer 
war trening. Niedzielny wynik u- 
zyskany był w pierwszym alarcie 
po wyleczeniu kontuzji.

PRAGA. W sobotę 1 niedzielę 
rozegrane zostanie w Pradze mię­
dzynarodowe spotkanie w lekko­
atletyce Ruda Hvezda — Dynamo 
Berlin w konkurenci! kobiet. Do 
Prac! zjadą prawdopodobnie star­
tujące w barwach Dynamo naj­
szybsze kobiety Europy z Shibniek 
1 Koehler. W ciągu tygodnia 
startujący na zawodach -prowin­
cjonalnych Lansky uzyskał w Sko-

Tyle co przez 10 lat

BUDAPESZT. W, czasie nledzlel-
nych międzyklubowych zawodów 
prócz rekordu Węgier w skoku 
wzwyż ustanowionego przez Bodo 
— 2 m. uzyskano jeszcze szereg 
dobrych rezultatów. Na 100 m naj­
lepsze czasy mieli Goldovanyl — 
10.6 i Jakabfy — 10,7, ha 400 m 
Kovacs — 47.7 1 Pangert — 48,4. 
W kuli MlbajyŃ miał 15,65. a Kot: 
vesdl — 15.62. Koevesdi uzyskał 
najlepszy rezultat niedzieli wrzu­
cie dyskiem — 50.10. Rekordzista
Węgier w dysku KIlcs miał
49.79. Retezar na 110« m pł miał 
14.8. Wśród kobiet w rzucie dys­
kiem najlepszy rezultat uzyskała 
Wicżian — 42,41.

BERLIN. Klaus Rlchtzenhaln u- 
stanowił' nowy ógólnoniemiecki re­
kord w biegu na 1000 m wyni­
kiem 2:20.8; 2. Dohrow —. 2:22,8: 
3. Vallentin — 2'22.9; 4. Ostach — 
2:23.4. A oto pozostałe ciekawsze 
rezultaty: 400 m — Adam — 48,5: 
5000 m — Konrad — 14:23.8; 100 
m kob. •— Fubrmann — 12,3; w 
dal kob. — Diosegi — 587.

LIPSK. W czasie rozegranych tu 
zawodów padły następujące cie­
kawsze wyniki: wzwyż — Leln —
195; kula kobiet
14.93; dysk kob.
46,25.

I.Ottge 
MUller

BERLIN. W czasie zawodów roz­
grywanych w Poczdamie prócz re­
kordu Europy ustanowionego przez 
Preussger-a w skoku ó tyczce —r 
452. Niebisch poprawił należący 
do niego rekord NRD w rzucie 
młotem uzyskując 57.49 a Schólz- 
gen w rzucie dyskiem miał 50.19. 
W biegu na 800 m kobiet Utecht 
miała 2:16.0.

Tabele wygranych 
17 specjalnych 
zakładów kolarskich
zdn. 15 maja 1957 r<

NAGRODY I STOPNIA / 
(rozwiązania z 6 trafieniami) 

WARSZAWA - Kolektura 1/1 
nr S9522 I Kolektura 7/9 nr 4968.

Lawina spotkań międzynarodowych

w hokeju na trawie
CZERWIEC — ostatni.miesiąc roz­

grywek wiosennej rundy I 1 II 
ligi hokeja na trawie jest po raz 
pierwszy od wielu lat okresem 
wielkiego ożywienia w tej dyscypli­
nie aportu. Poza spotkaniami ml-- 
srtrzowsklml poszczególne, kluby ro­
zegrają wiele atrakcyjnych spotkań 
międzynarodowych.

Już J czerwca zawita do Polski 
zespól Traktor Halle (NRD). który 
rozegra spotkanie z LZS Rogowe, 
a następnego dnia (3 czerwca) spot­
ka Me w Gnieźnie z miejscowym 
Startem. Lech Potnań 1 Włókno 
Gniezno wyjeżdżają do Czechosło­
wacji, gdzie S I 9 ezerweń wóżmń 
udział w międzynarodowym turnie­
ju hokejowym w Trćhćzynto. Od 5 
do 1< czerwca bawić będzie na tour­

nee w Rumunii poznański CWKS, 
który 18 czerwca w drodze powrot­
nej do kraju rozegra mecz w Buda­
peszcie z reprezentacją miejscowych 
klubów wojskowych. Warta Poznań 
zakontraktowała na 16 czerwca 
spotkanie w NRD z Motor Koethen. 
Również do NRD wyjedzie ńa spot­
kanie 7 lipca z Motor Jena ślą 
ska Siemlanowlczanka. Toruński 
Pomorzanin grać będzie h 1 9 czerw­
ca w Magdeburgu, a następnie go­
ścić u siebie 3 i 4 sierpnia Sport 
Club Magdeburg. Bardzó ciekawie 
zapowiada tlę tournee po Polsce 
rumuńskiej reprezentacji narodo­
wej. która pód firmą Bukaresztu 
spotka śie w dniach 7—14 lipca ż 
CWKS Poznań, Stella Gniezno, 
Polonią Środa i Rzemieślnikiem 
Warszawa» h

Znacznie wcześniej, be już u 
czerwca kibice hokeja w stolicy o- 
glądać będą na Stadionie io-ieda 
jeden z lepszych zespołów francu­
skich Cercie Atletlque z Mont- 
rouge. Przeciwnikiem Francuzów 
będzie ledyny klub hokejowy War­
szawy Start Rzemieślnik. Cercie 
Atletlque rozpocznie swe występy 
w Polsce od spotkania 19 czerwca 
z Siemianowlczanką w Siemianowi­
cach. następnie grać ' będzie 11 
czerwca w Krakowie. Po meczu 
warszawskim goście pojada do Poz­
nania na mecz z tamtejszym Le­
chem.

Wszystkie >te kontakty zostały już 
zatwierdzone przez radę trenerów 
i prezydium PZHT w Środę, należy 
więc tylko oczekiwać na rezultaty 
tych tak licznych spotkań. A.Ć

Urzędowe tabele wygranych 

P.P. Totalizator Sportowy

t,?.Tot»lls*ter Sportowy oslaaó» tabelę wyjrinyok 
■ 18 «Łkłaaaoh piikaraklchs Sala 19 aa ja 1957. r.

«agrofiy I atopnla / roswiąaanla- ■ 8 trafieniami^

SH 857802 1« 53SU7 994503
173U9 «1211» 853124 «3787« 544181 BD '

'"/iC . 62553« 883377 IX 543802 349306
203927 W ; IM 736507 572116 349307
203951 931412 926912 734789 578548 MB
'251648 U II ' 737509 533940 402471
265542-1122 ' 25420 : 748224 584811 HO

2Ó55 55053 730273 .588352 598170-
721277 43537 XB . 826089 569185 M

n- 46673 126292 LŁ ' 2S 686958
8G9124 6403«* 159419 857803 608120 W

GA- «5929- « Ł1 «48212 707749
3270« 77230 293439 27321 653542 785099
98373 85599 K8 27964 679353 785278

GC 8S033 - 455724 66053 667905 . 767111
235665 -92505 ® 67826 • ŁE ML

C-S 93809 915695 ; 87285 . 713196 805447
466=08- IS 948051 97802 715962 JM

GO 189210 '979472 ŁB 722751 908373
516945 • IC 982846 101367 766263 916589

03 254651 9849721 161294 783224 943672

676998 O) XC 152583 ŁL 969058
696797 343108 .242788 165108 815635'. HA 

GH 343120 288117 175503 836288.14877
928370 343135 288509 187551 ŁM Ó
932901 343153 289466 ŁC i 910907 178247
933344 350395 289497 299102.932444 176765 
934435 13 10 ŁD . 935467 HO.
996064 457695 308720 351294 94319Ó 357694

■ HB a 316729 351314 936924 .355623
160552 783365' 332005 362344 949983

EG 783365 332026 379078 969496 :
517909 IŁ 15 . ŁG . 984764 .
598235 857564 509221 552102 985859

P.P. Totallsator Sportewy ogłasza tabele wygranych 
w konkursie Soto-Lotelc ii dala 19 maja 1957 r.

nagrody 1 stopnia / roswląsanl. ■ 5. trafienlaal

96993 350910 - 508660

Eagrody II stopnia / ió swlątanla ■ 4 trafienlaal 

.^7546 185579 425780 555076 756009: 986173 
10415 211292 425769 569394 802554 986393

45170 2338=0 432929 584545 817095 994186
9242C 247720 440916 587610 631234 1504628

119553 292852 443734 603353 631236 15S6351
. 126246 341772 46613« 6582f« 831324 1625020

163433 353990 516092 668159 867242 191 «584
173221 365442 5228G3 «75169 «67300 1944386
173518 390620 552453 676602 938627
174286 323168 553075 721041 960752

■ - S a z i a 1 
. 309257 417327 493497 «42931 720322 9472««
; 4.091¾ 448141 597578 :664186.925084' ■

Se rl* . U ■ .:--
-'.83022 281683 418271 439821 /737688 753128

•• 10497B ' . ’ '

tabela
' ; ■śygwmyeli I .etepala'» Puak^ch-ffete/keleMuracb/w iał»’

19 aaja 1957,r. . .
is tekladj- ćlłkłr.Me «'reCTlasaata tertZ$&a.> '.

liarssawa 1/1-51310 1/1-51428 1/1-51808 1/1-52253 %
1/1-52JS8 i/^-33* 1/2-15758 1/2-15894 1/2-15273
1/2-15274 1/2-16233 1/2-15508 1/2-16532 1/2-16537
1/2-16647 1/2-16795 4/2-15799 . 1/2-16361 1/2-1697*
1/2-17431 1/2-17451 1/2-17490 1/2-17665 1/2-17323
1/2-1782* 1/2-17828 1/2-17949' 1/2-17957 1/2-1B028
1/2-19340 1/3-3195 1/3-3251 i/3r3252 1/3-3272
1/5-433' 1/5-*13 1/6-2348 1/(-28(5 i ł/S-2865
1/6-286( 1/6-286( 1/6-3133 ^ ’ 1/(-3l41: 1/(-014(
1/6-3295 i/*-3445 1/6-3517 ' 1/11-4552 1/11-4667
1/12-3723 1/12-3728 1/12-101336 1/13-2570 1/14-7446
1/14-32032 1/15-1542 1/15-1569 1/16-1786 1/21-1219
1/22-3394 1/22-3461 1/22-J480 1/22-3582. 1/27-1993
1/32-35135 \ 1/35-167? 1/41-60560 ^1/41^0229: 1/41-51171
1/41-61171 1/41-6139* 1/41-4154* '1/42-28015': 1/42-28C2S 
1/42-2B267 1/42-28427 1/42-2Ś70Ó 1/42-28326 1/42-29177 
1/42-29220 1/43-3464 1/43-3464 1/43-306« 1/43-30Ć47
1/43-30648 1/45-3910 1/45-3948 1/31-110348 1/52-103220
1/52-103231 1/53T170010 1/72-127140 ■
fcałfc2/1-3541 2/4-448 2/5-3325 2/5-3404
2/10-2924 2/16-3622 2/14-11028 2/23-1440 2/27-3981
2/36-2557 2/36-2757 2/39-2714 ? 2/55-11125 " 2/91-666
2/93-334 2/160-2320 2/111-41J3 2/141-4153 2/153-1195
2/153-119* ‘2/180-2234

.-3/24-80^ 3/2-97 = 3/2-2586674 3/2-2586744
3/2-2566934 3/10-259=327. 3/10-2595443 3/102596511 r:
3/12-2598021 3/13-2601005 3/13-2501050 3/13-2601052
3/13-2601055 3/13-2501057 3/13'9-137. 3/139-151
3/139-240 3/139-264 3/139-1567703 3/1*0-1173 3/14012*7*
3/1401275 3/1401276 3/201-3203? 3/218-3072 -
taSSiaB 4/1-1748221 4/2-2=28 4/5-1364 4/5-1530
4/5-1704 4/01776 4/5-1742939 4/201681208
4/32-66 4/401344 4/42-3029 4/501503 4/501582
4/71-1730468 4/72-17215'23 4/77-173287Ó

■ łŹii 5/3-2890 5/3-2954' 5/3-2954 5/3-2943
5/4-3918 5/4-150146 5/4-150188 5/6-4532 5/4-4672
5/7-3260 5/7-3273 . 5/102480 5/1Ó-2558 5/11-443«
5/11-4430 ł/11-4430 5/11-4430 5/11-4632 5/12-4732
5/12-475? 5/14-3019 5/14-3080 5/15-4734 5/15-12Ó044
5/14-1443 5/20-4738 5/204895 . 5/21-3629 5/303891
5/303924 5/504026.5/504029 5/61-1216 5/72-2*48

,ZeMiń,?J 4/1-1689 . 4/1-1935 6/1-1Ś44 4/5-3057
. 4/03325 6/03344 4/03345 4/11-2593 : 6/12-637
< 8/103457 4/21-2610 4/21-2635 4/22-4713 / 4/32-2984

6/34-4309 4/54-4154 4/64-4171 4/65-843 4/44-887
4/4037'91 4/40380.5 4/72-151 4/72-154
ariMHeg 7/3-1875 7/4-3574 7/13-1558 7/14-180'
7/14-1847 7/14-2002 7/10'2185 7/102199 7/31-2789 :
7/32-1031 7/32-1041 7/36-1449 ' 7/42-3572'
Kliifllf ' 8/1-520484 8/2-52503Ź 8/2-525398. ,8/11/483081
8/12-1754. 8/12-1764 8/14-2151 8/14-1043 * 8/23-4914

' «/51-501047 8/31-501102 8/41-507235 8/31-501304 8/32-505673
। 6/32-505712 8/32-505937 8/3 2-106154 8/34-829 8/42-1128

8/101-530545 '8/101-530589
' . 9/1-1134 9/1-1195 . 9/11-2754
’ 8ttfr^ 12/1-3575 ■ 12/9-4900 12/103317'12/103094 ; 

12/16-29022' 12/102324
' UaSlt. 13/1-343

14/43-4f54 14/43-4774 
14/52-4073
&tfl891a. 15/7-1492

13/3-77 13/03024
14/1-2101 (4/3-495
14/43-4820:14/404820

13/14-1307
14/43-4492
14/51-3390

19/7-1*89

, „UlKilaal
MW 3/21-9994 5/21-48)!»

. ZlMliŁ 12/11-5903
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Dwa pierwsze pojedynki
międzynarodowego turnieju kosza

Młynarczyk 
najlepszy 
z naszych 
koszykarzy

RUMUNIA — WĘGRY 75:63 (28:30). 
Sędziowali Dobrucki 1 Raczvnski 
(Polska).

Węgry; Zslros - 21, Banhegy. 
— 19. Czinkan — 14. Bencze — 9. 
Grcminger — 6. Simon — 4. Judik 
i Borbely po I. Keszei.

Rumunia: Costescu — 15. Naghv 
— 13, Raducanu — 10. Cucos — 
9. Nedeff 1 Fodor — po 5, Borbeb-. 
Novacek i Niculescu — po 2, Fol 
bert.

Za .5 przewinień osohlstvch boi 
«ko opuścili: w 24 min. Borbeh 

w 23 min. Eencze (Wj. w 29 
— Novacek (R), w 30 min. —min.

Ńedeff

38 min.
'v 33 min. — Simon 

nin. — Costescu (R). ''
I odor (R) 1 w 40 min

* przy tym Nartowski 1 Wlchow- 
sl-i spadij już za 5 przewinień oso­
bistych. Polacy nadal mają trud­
ności z utrzymaniem obrotowego 
Mlrczewa. a w ataku nie wychodzą 
strzały z dystansu.

Po 10 min. wjnik brzmiał 57:37. 
W tym okresie po wejściu Mły­
narczyka gra naszej drużyny nie­
co się ożywiła i utrzymaliśmy róż­
nicę punktowa. W ciągu następ­
nych dwóch minut jednak Rasz­
ków kilkakrotnie trafia do kosza 
i wynik w 13 min. — 65:40.

Przewaga Bułgarów widoczna 
jest pod każdym względem 1 nic 
dziwnego, że w pełni zasłużenie i 
odpowiednio wyęo’-o wygrywają v

Dokończenie ze sir. 1
pjiwym zawodnikiem. o którym
,7'"rocPn'.woi.zada‘nT. by. Mły­
narczyk. Pozoc-tall wyraźnie mu

„'„nil. a na Pawlaku Mory 
n -ah-. wal Z kadrą W Cetnle- 
„piae bvlo bra’, treningu.

Mlij Tnmowskim. Totewem 
Am bazowali " poj®“ 
;cką raczr-j na mło- 
a miała zresztą ułat-

swoich

l. Polska

• m dniu 
następująca:

"turnieju

0 2

o 1 1 
o godz.

76:55 
75:63 
63:75 
55:76 
1 8.30 
godz.W ęohntc grają: w 

Bułgaria - Rumunia i - 
^0 00 Polska — Węgi y, « nie- 
d?lPlP n ^odz. 18-30 Pol»£a - 
Rumunia - " godz. 2O.«U Węgry 
- Bułgaria.

Trenerski 
czwórgłos

1 aleksan- 
30 min. nasirOPBSCU VASIU 

nER (Riimunlai: l>o — ------ --
grali harńzo dobrze, potem 
„m z równowagi przez sędziów, 
nnpelniali wiele blgdów w obro- 
Sle, co zaważyło na wyniku. Na 
lejo rodzaju turniej trzeba dobie­
rać naprawdę dobrych międzyna­
rodowych sędziów. Polscy arbitrzy 
gwizdali bardzo słabo Para cze- 
Jka robiła także za wiele błędów, 
poziom turnieju bardzo wyrówna­
ni i trudno doprawdy typować
zwycięzcę.

katarinskt (Bułgaria): Gramy 
bez czterech najlepszych zawodni­
ków (Radew, Savow. Panów E. I 
Konew) głównie młodzieżą, dlatego 
zgranie I akcje zespołowe wybitnie 
szwankują. Dużo pracowaliśmy 
nad obrona l to przyniosło w me- 
cni z Polską rezultaty. Polscy 
środkowi zawiedli — głównie z te- 
to powodu wynik jest dość wy­
soki. obserwując wczorajszy tre» 
nin*: Polaków sądziłem» źe oni ten
tut nir.1 wygrają. bardzo do-
brze strzelali. Dzisiaj muszę zmie­
nić zdanie i raczej typuję Wę­
grów. Zespól polski niestety’ mnie 
rozczarował. Sędziowie czescy pro­
wadzili poprawnie zawody.

MALESZEWSKI 
tfnia taktyczne, 
tk początkowo

(Polska): Załn-
ćwiczone na obo. 
dawały rezultaty;

NteMety 7 Pawlakiem (nie brał u- 
riziału w obozie) nie dało sie grać 
na dwóch 4rodkowvch, a drużyna 
polska rnpomniała, że gra na jed- 
n*tn 'rndkoAvego, dała nam piąte 
mlelsrp w Europie. Największym 
biedom było nieottrywanie środko- 
wrrh f całkowicie indywidualna 
ra. Każdy mrślał tvlko o sobie. 
Znwodntry niedojrzali, nie potrą- 
nil nwW skutecznego lekarstwa 
na taktykę „Jednego faula”, oto- 

przez Buł!»«rów. Turnie!
wygrają chyba Węgrzy.

Na 12 godzin przed losowaniem
Praskie Joro pod znakiem muzyki

piłki nożnej i mistrzostw Europy w boksie
PRAGA. 24. 5. (tel. wł.) Praska 

Wiosna opiewana już była przez 
muzyków i poetów. Praskie Jaro
ściąga od lat turystów z
całej Europy, którzy uważają, Iż 
tutaj Jest najprzyjemniej spędzić 
tę najpiękniejszą porę roku. Ale

ców co właśnie w tym roku, nigdy

Z Widem
na czele

przyjeżdżają

Pierwszą wielką Imprezą, któ­
ra ściągnęła tutaj wielu ludzi to 
sławny festiwal muzyki właśnie 
poci mianem Praskie Jaro. W tym 
roku stolica Czechosłowacji gości 
wiele znanych zespołów, solistów
1 liczne rzesze melomanów.

W DRODZE DO SZWECJI

lekkoatleci NRFpowiedzieć : na ; M godziny przed 
turniejem, gdy nie znamy formy 
większości startujących i nie wie­
my, kto na kogo trafi w. losowa­
niu. ■ ,V
? W sobotę po godz. !• rano na 
niektóre' pytania będzie można 
coś. nie eoś odpowiedzieć. W tym 
czasie (B—19) odbędzie się bowiem ( 
pierwsza oficjalna waga oraz na- 
siąpi* losowanie. Niceo później, bo 
p godz. 18.30 na Zimnym Stadionie 
zabrzmi gong dający znak na roz­
poczęcie pierwszej walki. Pierw­
sze niewiadome staną *’ę znany­
mi ^wartościami w długim ' 1 za­
wiłym równaniu, którego rozwią­
zanie stanowi 10 tytułów mistrzow­
skich.

A więc poczekajmy na pierwsze 
działania, nie tyle matematyczne, 
co bokserskie.

wej mamy mniejsza powodzenie, 
wpływa na to przede wszystkim 
brak sław w drużynie. Wszyscy 
kręcą głowami, dowiedziawszy 
się, źe nie przywieźliśmy Drogo­
sza, Stefaniuka, Niedźwiedzklogo 
i Grzelaka. Te nazwiska dość 
mocno związane są z dotychcza­
sowymi osiągnięciami naszego 
pięściaretwa, mają ustaloną re­
putację vr Europie. «

A wlęe jednak : doskonały 
oazczepnlk niemiecki Will, 
który niedawno' pokonał sa­
mego Danlelsen», będzie star­
tował w Warszawie. Federacja 
lekkoatletyczna NRF przysła­
ła do PZLA depeszę, w któreT 
podaj, nazwiska plerwszycn 
•ześclu swoich reprezentantów 
na Memoriał. Tak wlęe już 
teraz wiadomo, ae tróje. Da- 
nielien — Sldlp — Cyhul-nko 
przybędzie Jeszcze jeden groź-, 
ny partner.

W ekipie niemieckiej ioba- 
czymv poza tym jednego z naj­
lepszych plotkarzy Europy 
St-inesa, biegającego 118 m 
poł. w 14.1. W kuli wystąpi 
Tringnau. który niedawno miał 
doskonały wynik 17.32. Rezul­
tat ten nie bedzle co - prawda 
uznapy jako rekordNRF, 
gdyż T.ingnau startował pora 
konkursem, al* dostatecznie 
chyba mów! o klasie tego za- 
wodPlka. Najlepszym dłngo- 
dysta^sowcem NRF jęst obec-

na ;

obrona

to popis

18, Rasz­

Paw-

POLSKA 76:55

— Zsiros 1W1.
Pterusr.e minuty spotkania przy­

noszą kilka błyskawicznych ata 
ko w Rumunów, którzy dzięki bły­
skotliwym : agraniom szybkiego 
jak iskra Costescu zdobywają już 
.v pierwszej minucie prowadzenie 
5:0.

Węgrzy ze strzałów Banhegyie- 
go, Zsirosa, Czinkana wyrównuje, 
zdobywają prowadzenie 6:5, 
stępnie 8:6 i 10:8. Po 5 mii 
stan jest 10.10.
dwa środki Faducanu i Nova- >
cek. najwięcej je Lnak zamieszania ' 
w szeregi Wrgrwno»^ c ostes- I 
cu I Nedeff, którzy raz po raz ! 
przechodzą przez obronę węgler-j 
dcą. i

Druga poło” a przynosi całkowi 1 
tą niemal zmianę obrazu

środkowych
mc ą; •• . .
wadzają do akcji aż trzech swych | 
obrotowych, dołączając do tej 
dwójki i Naghy. ;

Węgrzy Jednak likwidują poma- ;
łu różnicę punktową, powiększoną > 
przez Rumunów jeszcze w pierw-

minutach po
42:34 i dochodzą do rezultatu 45:42 , 
(25 min.).

W rym okreMe 
gra zwłaszcza Z 
świetna do przerv 
muńska nie jest w

gry doskonale ,

wać. Prowadzenie przechodzi 
rąk do rąk I dornero w 31 min. 
Węgrom uda je sie uciec na 55:50.

Ostatnie
Węgrów, którzy zupełnie rdecydo 
wenie górują już nad przeciwni­
kiem I w pełni zasłużenie zwycię-
żają 75:63.

BUŁGARIA
(36:24). Sędziowali Novotny I Stej- 
skal tobąj Czechosłowacja).

Bułgaria: Mirczew
ków 13, Tomowaki i Totew po
11, Georgi Panów — 10, Cwietkow 
i Rangelow — po 4, Siemow — 3. 
Atanasow — 2.

Polskat Młynarczyk —
lak __ 8. Pslrokońskl — 7. Wl- 
cbowskl — 6. Wawro I Nartowski 
po 5. Fęglerski 1 Pacuła — po 3, 
Olszewski, Sitkowski 1 Skrzeczkow- 
ski — po 2. Wójcik 1.

Zń 5 przewinień osobistych boi­
sko opuścili: w 23 min. Nartowski. 
w 26 min. — Wichowski, w 30 
min. — Tomowski. w 31 min. —
Mirczew. w 35 min.
ski. w 39 min. Raszków.

Pstrokoń-
Po 1 min. gry Bułgarzy prowa­

dzili Już 4:1, Polacy jednak powoli 
rozgrywają się i ładne wejście Nar- 
towskfego wraz z punktami zdo­
bytymi przez Wawrę i Pacułę z 
rzutów wolnych przynoszą nam 
wyrównanie. Piąta minuta gry 
przynosi nam nadzieję na popra­
wę gry naszych koszykarzy, wte­
dy właśnie rozegrali oni Jedyny w 
przeciągu całego spotkania dobry 
atak pozycyjny, zwiększając w 
miarę podawania piłek po obwo­
dzie lchk szybkość, co pozwoliło na 
wyrobienie doskonałej pozycji dla 
Wiehowskiego, który tę okazję wy­
korzystał.

Niestety, czym dalej tym było 
.gorzej. Wprawdzie w 10 min. po 
chwilowej przewadze Bułgarów 
znów wyrównaliśmy a nawet I po- 
wtórnle objęliśmy prowadzenie to 
jednak już w 13 min. Bułgarz> 
prowadzili .21:17. a różnica ód tej 
pory do końca spotkania stale się 
powiększała.

Pó przerwie w szóstej min. gry 
wynik brzmiał 51:29 dla Bułgarii.

Mroźne refleksje
TaZEJ ogrodnicy spóźnili się ze 

swvmj chłodami i amatorzy 
Koszykówki, którzy stawili się w 
piątek wieczorem na Torwarze ku­
lili sie od zimna. Zresztą nie było 
łych amatorów zbyt wielu Gdy 
spiker witał ptzybyiych na czwór- 
mecz sympatyków piłki koszyko- 
"c.i — na trybunach było raptem 
rnaze ze stn osób. A większość te- 
Ro stanowili zawodnicy stołecznych 
klubów, zawodniczki * wśród któ- 
D'ch oczywiście nic zabrakło Ole- 
flewicz, koledzy reprezentantów, 
rodziny, organizatorzy i dz'ennika- 
tze, Dopiero potem zjawiło się 
jeszcze kilkaset osób.

Pogoda splatała więc figla. Wiel­
ka szkoda, bo czwórmecz z udzia- 
tem dobrych renomowanych zespo­
łów reprezentacyjnych — rumuń­
skiego. bułgarskiego i samego mi­
strza Europy — Węgrów, zapowia­
dał się atrakcyjnie. Cala nadzieja 
ze w sobotę ł niedzielę pogoda o- 
mafa ^odna drugiej połowy

A nto kilka luźnych uw&g, jakie 
Motaliśmy zanotować w chwilach

dolnych od chuchania w zgrabiałe 
dłonie:

Aklimatyzacja, o właściwą akli­
matyzację publiczności i zawodni­
ków postarali sie organizatorzy.
Zrobili 
bardzo

to w dodatku w sposób
wytworny oryginalny.

Druga wielka 
mówi się także

Impreza, o której 
od wielu dni. te

mecz piłkarski z cyklu eliminacji
do mistrzostw świata 
Walią a Czechosłowacją, 
spodarzy mecz ten ma 
znaczenie. Mają oni 
wielki apetyt na to, by

między 
Dla go- 

ogromne 
przecież 
stać stę

potęgą piłkarską świata, a do 
lego droga prowadzi jedynie 
przez finał mistrrostw w SzwecjL 
By Jednak ten finał wygrać trze-
ba swojej grupie
bardzo groźną Walię. Z Walij­
czykami Czesi przegrali na wy- 
Jeździe 0:1, a więc od meczu re­
wanżowego na własnym boisku 
zależy niemal wszystko. Do Pragi 
ściąga więc już od kilku dni wie­
lu kibiców z całego kraju. Przy­
jechało także kilkuset Walijczy­
ków.

Minister Skarbu CSR zapewnie 
cieszy się bardzo z takiego obro­
tu rzeczy, bowiem cenne dewizy
wpływają do jego
kłopocie są hotelarze.
kwaterunkowe
Słowacji już 
czerpane, a u

kasy, ale w

stolicy

Raducanu (Rumunia), zdobędzie za chwilę kolejnego kosza dla 
swojej drużyny. Z tylu Zslros (9)

FoL E. Warmiński

Warszawska Nasz wywiad

Polonia
zjednoczona

WczoraJ w póćnych godzinach 
wieczornych członkowie I sym­
patycy warszawskiego klubu 
sportowego Polonia, uczestniczą­
cy w Nadzwyczajnym Walnym 
Zebraniu Klubu przeżyli bardzo 
radosną chwilę.

Jak wiadomo KS Polonia został

Mc Taggort
.........

reaktywowany styczniu br.
Niestety, tuż po pierwszym wal

nytn zebraniu działacze
czterech sekcji a mianowicie nar­
ciarskiej. żeglarskiej, motorowod­
nej I gimnastycznej na skutek 

' ’---- —’—'■■■ nieporozumieńróżnego rodzaju 
i plynneffn stanu 
klubu postanowili 
i założyć własny 
p.n. Kolejarz.

organizacyjnegorganizacyjnego 
ryodrębnir się |

klub' sportowy ।

Od tego czasu w Polonii trwały | 
zaciekłe'- spory I dyskusje, które 
bynajmniej nie sprzyjały rozwo­
jowi klubu. W końcu Jednak 
zwyciężyła dobra wola obydwu

Nasi nowi 
mniej cenieni, 
go. Iż kola

reprezentanci są
. choćby dlate- 

fachowe mało
ich znają. Tak Jak do nowe­
go towaru, tak też do nowych na­

zwisk trzeba nabrać zaufania.
Sądzimy, że dewaluacja naszego 

boksu na arenie międzynarodowej 
powinna ulec zahamowaniu. Ale 

Ito są na razie życzenia. Chcemy 
j wszyscy, by Praskie Jaro było dla

można jednakradosne. J. ZMARZLIK

zetoszony do biegu głównego 
3.eM m.- Fk1”e uzupełniają 
sprinter- M*!*+zki -em sr»*e1a- 
thtka od skoku w da! Weld-

Możliwości 
y ..Czecho-

dawno zostały wy 
i jeszcze doszły M:-

strzostwa Europy w boksie. Gdzie 
tych wszystkich go«ci pomieścić'.' 
Kłopot nielada i nie łatwy do 
rozwiązania. Dlatego też nie 
miałem pretensji do gospodarzy, 
gdy w ciągu jednego dnia prze­
kwaterowali mnie trzykrotnie za 
każdym razem do innego hotelu. 
Cóż zrobić. Przybyszowi z Polski 
trudności kwaterunkowe są znane
aż nadto dobrze.

A więc Praskie Jaro stoi pod
znakiem muzyki. piłki nożnej
I boksu. Wszystkie trzy imprezy 
są nadzwyczaj Interesujące, więc 
normalny obywatel tego miasta 
na pewno w ostatnich dniach Jest 
na bakier z socjalistyczną dy­
scypliną pracy i gania od rana
do za „wstupenkami",
które jest niezwykle trudno.

BILETY WYPRZEDANE

Jak nas zapewniają czescy ko-

plany są skromne W najbliższym czaile zwia­

Wiatr na Gople 
nie sprzyja 
wioślarzom

KRUSZWICA. 24. 5 (tel.I. wł.). W
pi^rw^zyni dniu regat eliminacyj 
‘p/ii przeciwny wiatr | zimno ira-

tpj imprezie nie 
rzom. W piątek. • . v iu.'ini /.ihu. n piqicn

sie 8 przedbleuów w 4 kon- 
jyyriviach t rugiej klasy, w któ- 

^•artowaln n sumie 37 osad
i najhardziej wyrów* 

n«rą stoczono w czwórkach' 
\Afi_ lek|.jej. r.Rinmiast olbrzymi? 
' '^nu-e ohsorv.owalKmy w jedyn* 
^ch. gdzie c*cśr nUo-iych wioślu 

nie moffia podołać v latrWL 
Oto o«a-h. i.-tńrr zakwalifikowały 

n Y ? sobotnich i niedzielnych fi

dwójki podwójne
_ Plpi"' sz\ pi zedbieg! 1. KKW 
a io ?SZC7 — 8.35.8, 2. BTW — 
8 il v Budowlani Toruń II —

^"dl Pfaedblrg: 1. KW Poznań 
7 2 Wlh,S w-w« - 8-35.7.d- AZS Kraków — 0.02,2;
jedynki
igJL0’•/przedbleg: 1. Syta 

U 10.3. 2. Klaman
ron lv7liiaŁTc,ze"'’ 11-23.2. 3. Sta- 
™> IAZS Kraków) 12.54.0:

Pizedbieg: 1. MH<ola|cza’
ki Ppżnańi 11.04.3. 2. Orchal- 
IO.ad=S J"n"'-RyclFO5r-''-z> 11.35,5. 
koik%a'°"eJ Huty biegu nie u'

etwórld wagi lekkiej
1 AZS Wro- 

caa u?-2!-3 2. C-cpło Kruszwi
X AZS Toruń-Byd-

Otóż mając na uwadze dotkliwe 
zimno i konieczność uodpornienia 
się na te warunki — zmusili wszyst­
kich do stania na baczność przez 
ponad 10 minut. 10 minut bez ru­
chu, na przejmującym chłodzie, 
rozumiecie? W jaki sposób? Bar­
dzo prosto. Puszczono po kolei 
hymny rumuński, bułgarski I wę­
gierski — i to w całości, z wszyst­
kimi zwrotkami Zreflektowano się 
dość późno. Mazurek Dąbrowskie­
go ograniczono do jednej zwrotki, 
natomiast arbitrów z Czechosłowa­
cji uczczono tylko minutą ciszy 
Ale dobrze, że 1 tak się skończyło. 
Cierpła nam skóra na myśl, co by 
było, gdyby na starcie turnieju 
stanęło 16 reprezentacji?...

Technika, jak przystało na dru­
gą połowę XX wieku, postanowio­
no przestarzałe stopery zastąpić 
nowoczesną aparaturą sprowadzo­
ną z CSR. Pomysł świetny. Apa­
rat też. Efektowny, skomplikowa­
ny, Zsynchronizowany z dużym 
świecącym zegarem... Czechosło­
wacka innowacja miała jednak tyl­
ko ten drobny mankament, że... się 
psuła Nawaliła już bodaj w dru­
giej minucie meczu Węgry — Ru­
munia, a następnie na 2 minuty 
przed końcem tego spotkania zegar 
i aparatura zastrajkowały powtór­
nie. I wtedy do łask powróciły 
stare, niemodne stopery. Metoda 
króla Ćwieczka okazała się nie­
zawodna.

Informacja. Informacja publicz­
ności działała bez zarzutu. Nad 
zegarem na bocznej trybunie usta­
wiono nawet duża czarną tablicę 
na której rejestrowano eyfrówy 
przebieg spotkania. Tablica miała 
tylko taki mały minus, że n lejby - 
la oświetlona, co przy nocnych 
ciemnościach stanowi. Jak wiado­
mo, zasadnicza trudność w odczy­
tywaniu wyniku.

Fizyka. Podobno pod wpływem 
wysokiej temperatury rozszerzają 
się metale. Na tej samej chyba 
zasadzie skurczyły się możliwości 
strzeleckie naszych reprezentantów. 
Szczególnie raziło to przy rzutach 
osobistych Ktoś próbował wpraw­
dzie n*m wmówić, że to stara, 
nieuleczalna choroba naszych ko- 
szvkarzy. ale nie wierzyliśmy. To 
nod wpływem zimna, które nie do­
kuczało ani Rumunom, ani Węgrom 
czy Bułgarom — tylko naszym, 
nieodpornym Polakom.

• (Jur)

stron I po szerokich negocjacjach 
zdołano znaleźć wspólny jeżyk 
między zarządem Polonii a dzia­
łaczami „rebelianckich" sekcll.

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
KS Polonia uchwaliło wniosek o 
połączeniu Polonii z Kolejarzem 
w jeden klub pod nazwą: Kolejo­
we Stowarzyszenie Sportowe z 
nazwą Klub Sportowy Polonia — 
Warszawa. Równocześnie do po­
przedniego statutu Polonii wpro­
wadzono szereg bardzo istotnych 
zmian. Najistotniejszą z nich jest 
bardzo mocne podniesienie roli 
sekcji sportowych klubu, uzna­
nych za podstawową komórkę 
klubu, z prawem do szerokiego 
samorządu.

Wybrano również nowe prezy­
dium zarządu klubu, w skład 
którego weszli: Frenkiel (prezes'. 
Lopiński, Rudziński, Grabowski, 
Szuch. Ru tko wski, Grzechowiak. 
Pietrusiewicz. Maksyś. Werbliń- 
ski i Pankratz.

W autobusie, który wiózł 
Polaków na piątkowy trening 
spotkaliśmy najlepszego pię­
ściarza turnieju olimpijskiego 
Anglika McTaggarta. Ten 
zawsze uśmiechnięty, na jeża 
ostrzyżony chłopak serdecznie 
przywitał polskich pięściarzy, 
a szczególnie świetnie wła­
dającego językiem angielskim 
Feliksa Stamma.

Z Taggartem przeprowadzi­
liśmy królką rozmówką. Prze­
de wszystkim zapytałem go o 
spnrlnwe osiągnięcia, między 
olimpiadą a mistrzostwem1 
świata.

— Stoczyłem w tym czasie 
tylko 7 walk. 7. których 6 wy­
grałem. a jedna 7. Trlandczv. 
kiem Barne przegrałem. Nie 
leżał mi, poza tym byłem b«z 
treningu. Tn zresztą bardzo 
dobry pięściarz.

— Czy po mistrzostwach Eu­
ropy i zdobyciu ewentualnego 
tytułu ma Pan zamiar przejś.' 
na zawodostwo?

— Tytuł mistrza Europy bar­
dzo bym chciał zdobyć, ale to 
są jeszcze tylko marzenia. Na­
tomiast na zawodostwo nigdy 
nie przejdę. Nie obciąłbym 
także czerpać innych finan­
sowych korzyści z boksu. Chce 
być amatorem, bo boks jćst 
wprawdzie moją pasją, ale z 
tej pasji nie chciałbym sie 
utrzymywać, bo przestałaby 
mi sprawiać przyjemność i ra­
dość.

ledzy, wszystkie miejsca na Zim­
nym Stadionie, a Jest ich ponad 
70.000 zostały Już wyprzedane 
w^cir^ikach marca. Ale my 
wićmy'jak'to jest. Zapewne w 
ostatnim dniu znajdzie się tych 
miejsc jeszcze sporo. tylko że 
bilety na pewno nie będą wyda­
wane w kasach stadionu. Zain­
teresowanie turniejem jest bardzo 
duże .Może sprawia to fakt. Iż 
właściwie w większości wag brak 
faworytów I każda walka będzie 
miała ogromny ciężar gatunko-

Taki turniej ,,w ciemno" przy­
nosi bardzo dużo emocji.

wprawdzie Pradze
Mamy 
wielu

pięściarzy o ustalonej sławie, ale 
cóż można wiedzieć, lub przewi­
dywać na temat rozwoju wyda­
rzeń na mistrzowskim ringu.

Do Melbourne Jechaliśmy jako 
faworyci. nie tylko według wła-

PRAGA, 24. 5 (tel. wł.). Bokse­
rzy nasi przybyli do Pragi po­
ciągiem w czwartek- o godz. 
14.30. Nastręczyli od razu trochę 
kłopotu gospodarzom, bowiem 
pociąg spóźnił się około pćł go­
dziny i kwiaty przygotowane na 
przvwitanie zwiędły trochę w 
wielkim upale. Autokar zawiózł 
drużynę do hotelu „Flora”. Dro­
ga prowadzi przez ulicę, która 
się nazywa Polska. Raźniej się 
też Jechało naszym chłopcom 
przez miasto, bo z. poczuciem, źe 
mą się tu swoją ulicę.

Hotel „Flora1* stanowi prawdzi­
wą wieże Babel, bowiem mies”- 
kają w nim bokrerzy wszystkich 
narodowości, biorących udział w 
turnieju praskim. Polacy byli 
siódmym z kolei zespołem, który 
tutaj zświteł.

Stamm dał krótki odpoczynek 
swoim chłopcom, po czym zago­
nił ich na lekki trening rozru­
chowy. Drugi trening odbył sie 
w piątek w południe. Była to 
także lekka gimnastyka zakoń­
czona grą w koszykówkę. Nasi 
pięściarze trenują w klubie Spar- 
taka w Samochodowych Zakła­
dach im. Gottwalda. Hala spor­
towa tego klubu zbudowana by­
ła blisko 100 lat temu. Piękne 
sale przypominają nieco komna­
ty wawelskie. Są one Jednak wy­
posażone we wszelkiego rodzaju 
nowoczesny sprzęt sportowy, a 
szczególnie nimnastvcznv i sta­
nowiły hv marzenie każdego klu­
bu w Polsce.

Nie stoją one pustką. Stale tu 
.ktoś trenuje, stale odbywają się 
. Jakieś ćwicrenia. W czasie pierw­
szego treningu naszych bokse­
rów odbywały sle ćwiczenia gim- 
.nąstyczne zespołów kobiecych od 

• -lat -do -60; -Sprawność --dziew­
cząt I matreri bvła zadziwiająca. 
Czechosłowacja to Jednak naród 
sportowy.

Obserwatorzy treningu naszych 
pięściarzy dziwili się, że Jest on 
taki lekki. Spodziewano się, że 
odbędą się walki sparringowe, 
ćwiczenia na prz'*rw.?r*aęh :*n 
Stamm wytłumaczył Jednak foto­
reporterom 4 sprawozdawcom, żr 
Już teraz za pó.^no, |est na ostre 
treningi I ćwiczenia. Czego się 
chłopcy nie nauczyli w domu, 
tego ńa pewno nie zdobędą w 
Pradze. ■

Z dużym zakłopotaniem przy- 
ohdał się p. Feliks Pietrzykow­
skiemu.

— Wydaje mi się. iż Zbyszko­
wi nie bardzo się Już chee bokso­
wać. Myślałem. że w domu lepiej 
sie przygotuje, a tymczasem

po porażkach Niedźwiedzklego, 
Ponanty, Grzelaka i Węgrzynia­
ka przez pćł dnia histeria wkra­
dła się w nasze szeregi. Zasta­
nawiano się jut Jak .krajowi wy­
tłumaczyć te porażki. Kilku 
trzeźwych ludzi zdołało Jednak 
powstrzymać nastrój rozpaczy.

W efekcie zdobyliśmy trzy ty­
tuły mistrzowskie, co teraz w 
Pradze byłoby szczytem naszych 
marzeń. A marzenia skromnych 
ludzi wprawdzie rzadko, ale jed­
nak się spełniają.

tka wozn»tałveh swólch rawn*- 
ników. O»ótem PZE* zawrócił 
bowiem 11 n«ńb z NRF. .W

nlk Ko^hcI oraz 4M-metro-

Szwecja będzie reprezento- 
wana ostatecznie na Memoria­
le przez dwie osoby: dosko­
nałego skoczka wzwyż Patters- 
snna 7*.M) oraz oszczepniczkę 
Almgulst.

W Sofii pada deszcz
SOFIA 24.5. (teł. wł.) Deszcz 

'deszcz, deszcz — to były plerwrze 
słowa trenera Mariana Hoffmana, 

•z którym rozmarzaliśmy przez te­
lefon. — Od chwili naszego przy­
jazdu nie widzieHśmy w Sofii słoń­
ca--- mówi M. Hoffman. Stadion 
Levskiego. na którym rozegrane bę- 
da w sobotę i niedz:ele międzynaro­
dowe zwody lekkoatletyczne, orga- 
nlzowane przez redakcję gazety 
„Narc-dna Mladeż*' przedstaw.a o- 
plakany widok. Bieżnia i skocznie 
pokryte sa kałużami wody i jak do 
tej pory, nie ma nadzdei. żeby się 
.wypogodziło.

Zawody zapowiadała się bardzo 
Interesująco. Poza go^>cdarzami 
startują reprezentanci 7 krajów — 
ZSRR, NRD. Polski. Rumunii, Ju­
gosławii. Czechosłowacji i Węgier. 
Ńa starcie zobaczymy m. In. Ni- 
ł nę Otkalenkb. Litujewa i Konowa- 
Óówa ze Związku Radzieckiego, Cże- 
chosłowyfców — Jungwirtha, Sko­
ble i Zvolen?kyego. Rumunów — 
Savela, Soetera. Wiesenmayera, Wę­
grów — .Goldovanyego i biegaczkę 
Kazi. Niemców — Reinnsgla i Hr<-

venstelna, ostatnią rewelację Ju­
gosłowiańska w skoku o tyczce — 
Leszka 1 mlociarza jugosłowiańskie­
go Racica oraz wielu innych bardzo 
dobrych zawodników.

Nasi chłopcy wszyscy startują w 
niedzielę. Krzesiński będzie skakał 
o tyczce. Zimny pobiegnie 1569 m, 
a Ożóg 5 OWm. Czekamy na pogodę, 
żeby móc normalnie trenować, ale 
tu leje beznadziejnie. Jesteśmy Jed­
nak dobrej myśli i sądzimy, - że 
pierwszy w tym sezonie start mię- 
dzynairodowy wypadnie pozytywnie 
— kończy trener Hoffman.

Ciekawsze wyniki inauguracyj­
nego dnia zawodów: 400 m kobiet 
— .Otkaienko (ZSRR) — 56,0. 2) 
Kazi (Węgrv) —. 59.0. 3) Isajewa 
(Bułgaria) — 59.6. 3000 m: Hawen- 
stein (NRD) — 8.16,8, 100 m męż­
czyzn: Aczwarow (Bułgaria) — 

! 10.8. 2) Kbnowałow (ZSRRł — 10.9, 
.3)..Wieśseńmeier (Rumunia) — m.D. 
miot: Krińmow (Bułgaria) — 59,28. 
(rekord Bułgarii’, 2) Racic (Jugo­
sławia) — 58,76.

Rozmawiał J- S.

iż tutaj w czasie roz-

«nego zdania, tymczasem Inni

nych faworytów 
wv.arze radzieccy.

•. W Pradze za ógól-
uchodzą pię- 
bokserzy Ru-

munii, a na trzecim miejscu wy­
mieniani są Anglicy. Wydaje się.
iż są to jeszcze reminiscencje
poollmpljskle 1 miarkę turnieju 
olimpijskiego przykłada ślę do 
mistrzostw Europy. Tym niemniej 
trzeba się liczyć. Iż fachowcy nie 
popełniają błędu, typując te wła­
śnie 'państwa na faworytów.

My na giełdzie przedturnltjo-

arzewki się poci. Nie wiem Jak 
to będzie w cięższych walkach. 
Pietrzykowski Jest Jednak w do­
brym humorze, dobrze usposo­
biony I może to wyrówna pewne 
braki w Jego przyaotowaniu.

Forma naszych bokserów sta­
nowi wielka niewiadomą dla 
wszystkich. Śtamm wydaje bar­
dzo powściągliwe opinie, a wypo­
wiedzi działaczy i samych pięś­
ciarzy są bardzo skromne. Każdy 
w duchu liczy na to. że coś zro­
bi, ale wszyscy zdają sobie Spra­
wę, iź daleko naszej reprezen­
tacji do tego zespołu, który czte­
ry lata temu zawofował Europę.

Może to i lepiej, iż taka skrom­
ność poparta wielką ambicją pa­
nuje w naszym zespole. To za­
pewne lepsze niż przesadna pew­
ność siebie, która w razie niepo­
wodzeń często zamienia się w 
panikę. Pamiętam Jak w Berlinie

Pod znakiem rozwiązanej rękawicy

Polskie
drużyny
za gran cą
MOSKWA. Jak donosi agencja 

TASS. bokserzy poznańskiego AZS
rozegrali środę na stadionie
..Daugawa4' w Rydze pierwsze spot­
kanie. W meczu z I reprezentacją 
stolicy Łotewskiej SRR zwyciężyli 
gospodarze 16:4*

1- KW 04 Pdz 
3 1 rZ. ? - ««lania - 9.45,01-echia Chełmża — 9.48,2;
dworki
Cl£lszy przedbleg: 1. LechiR 
GdańT -8.57,6, '2 Gedanle 
- 8 10 8~ $-0^8. 3- AZS Gcl»ńsk 
-"ruzXj-WWeg: 1. AZS Poznań 
- B ón ?' , - A?? Toruń-Bydgoszcz 
kWn-A3 ĄZS Kraków - 9.10,2. 
tolć' CWk-c^1!?"55’ zc,0,al wyprze- «-«KS Bydgoszcz.

K. Malinowska

przekład sportowy
Wyóiwnletwo

.PRASA SPORTOWA- .
ąedaguj* Kolegium w
Grźeton Alek«naro»)r, jsekreian 
reośkrjn St»nl«1»w Bąrrtsfn, LeH 
cergówilćl, Edward
UklOt aieźeintil. Witold Sźłremel: 
.ekremrr red»*'!» 1*«» 

(eutepee narielnćgo radgutorai 
vąrHzuwą Mokotowsko 24 III o 
Kdrii Administrae»: 
pr*«ę Boortowa'’ Warszawa. Moko .Bp;s*.grm o

Warunki prenumeraty
• wDłah* rta prenumerata przylmuu 
Ur«Wv‘ pocnowe i HatonnMe d' 
ią każdego poprzedzała
»eąo okr*ś orenumeraty

Zakłady 
„Oomw Słowa PóIbMlbo _ 

Zam. 3059-B

BUDAPESZT, 23.5. W drodze po­
wrotnej z Bułgarii pięściarze Kra­
kowa rozegrali w Budapeszcie to­
warzyskie spotkanie i drużyną 
wielokrotnego mistrza Wągier 
Csepel remisując 10:10. Wynik ten 
Jest bardzo korzystny dla gości, 
gdyż drużyna Csepla zasilona kil­
koma zawodnikami innych klubów 
była równoznaczna z drugą repre­
zentacją Wągier. Najlepszą walkę 
stoczyli w lekkopćlśredniej Pasław­
ski i Juhasz. Minimalne zwycię­
stwo odniósł Węgier, (w)

WILNO, 23.5 (tel. wł.) W ostat­
nim spotkaniu rozegranym ńa te­
renie ZSRR drużyna koszykarek 
poznańskiej Olimpii spotkała się z 
reprezentacją Wilna, przegrywając 
44:62 (17:33).

Koszykarki polskie były wyraź­
nie przemoczone poprzednimi spot­
kaniami i długą podróżą i w związ­
ku z tym zagrały gorzej niż zwy­
kle. Braki kondycyjn- poznanlanek 
widać było szczególnie wyraźnie w 
drugiej połowie meczu, kiedy to 
zupełnie nie mogły dać sobie rady 
z szybkimi atakami Litwinek.

Odległości stają sie coraz 
większą klęską wszystkich 

wielkich międzynarodowych im­
prez sportowych. Choć Pragi nie 
można porównać z Berlinem lub 
Melbourne to jednak I tutaj trze­
ba się nachodzić i najeździć by 
zasięgnąć języka, odwiedzić zna­
jomych. porozmawiać z członkami 
AIBA I sędziami itp.

Wielka cromada bokserska roz­
rzucona Jest po wszystkich krań­
cach Pragi. Pięściarze mieszkają 
w oddalonym od centrum hotelu 
Flora. Komltel Wykonawczy AIBA 
1 sędziowie rozbili namioty w Am­
basadorze na Vaclavsklm Namesti. 
B<uro Prasowe (na razie Jeszcze w 
proszku) ma się znajdować w ho­
telu Paryż. Dziennikarze zostali 
podzieleni na kilka grup, z któ- 
rvch Jedna mieszka właśnie w Pa­
ryżu. a reszta w niezbyt odległym 
Centralu. Cała ta kawalkada wę: 
drowar będzie codzień. a raczej 
dwa razy dziennie na położony 
jeszcze gdzieindziej Zimowy Sta­
dion. Dzięki temu można poznać 
dobrze stolice Czechosłowacji., 
wszystkie jej zabytki i sklepy.

Melbourne Stlepanowa przeszedł 
na zawodostwo. Do obozu zawo­
dowców przeszedł także 2 tygod­
nie temu reprezentant Szwecji w 
wadze ciężkiej Ashman. Ponieważ 
Szwedzi mają tylko Jeszcze jedne­
go kasowego reprezentanta Ris- 
berga w wadze półciężkiej, który 
z innych powodów nie' mógł przy­
być do Pragi, więc Szwecja po raz 
pierwszy w mistrzostwach Europy 
nie będzie reprezentowana. Wresz­
cie' pięściarz NRD Behrendt nie 
zjawił się w Pradze nie tyle na 
skutek kontuzji nogi, He przez 
nokaut. jakiego doznał podczas 
walki treningowej w pojedynku 2 
kolegą z reprezentacji Nobisem.

JEDENASTU 
będzie w

Polaków 
turnieju

startować 
praskim.

Dlaczego? Przecież każde państwo
może reprezentować najwyżej dzie­
sięciu bokserów. Tak, to prawda. 
Ale tym jedenastym Polakiem bę­
dzie reprezentant Francji Leon 
Labaj. Leon Labaj to po prostu 
Leoś Labaj. chłopak jak tur, lekko 
przypominający Antosia Cościań- 
skieco. Jego rodzice, górale po­
chodzą z Istebnej. Leoś zna dość 
dobrze jezvk polski. Ma on blisko 
23 lata, stoczył 60 walk 1 po mi­
strzostwach Europy zamierzą 
przejść na zawodostwo. Od wcze­
sne! młodości pracował w kooaln’ 
gdzie zahartował swoje bicepsy 
wielkie jak bochenki chlcba.

TU na miejscu w Pradze ustali­
liśmy kilka spraw, które oto­
czone bvlv mgłą tajemnicy lub w 

formie plotki dotarły do nas do 
Warszawy. A więc mistrz olimpij­
ski Rumun Linca nie będzie star­
tował. bowiem 10 dni temu doznał 
złamania kości śródrecza, podczas 
walki w Bukareszcie. Zdobywca 
brązowego medalu olimpijskiego 
Dumitr»scti zdaje natomiast egza­
miny magisterskie I nie. ma czasu 
na boks, świetny pięściarz Irlandz­
ki Gillroy, który znokautował w

AJ AJSTARSZYM pięściarzem tur- 
*■’ nieju praskiego jest b. mistrz 

Europy z Oslo w wadze ciężkiej 
Wogier Bene Tli. Bene Już od sze­
ściu lat nie występował w repre­
zentacji Węgier. A kilka lat na 
skutek reumatyzmu . w ogóle nie 
walczvl. Interesujące, Jak wypad- 
nie „ćome back” tego 33-letnlego 
pięściarza. Przy okazji: Bene III 
tą drogą przesyła pozdrowienia 
najlżejszemu mistrzowi Europy z 
Oslo Januszowi Kasperczakowi.

WSZYSCY niema! pięściarze 
złożyli w czwartek hołd Ja­

rosławowi Haskowj i sławnemu bo­
haterowi jego powieści — Szwej­
kowi. Hołdem tym było odwiedze­
nie ładnej knajpy „Pod Kielichem** 
I wvpicle kufla piwa jak i rumu, 
zjedzenie kliku knedliczków oraz 
wpisanie sie do księgi pamiątkowej. 
Knajpa p. Paliveca poza portretem 
..najjaśniejszego pana*’ Franciszka 
Józefa, na którym znać zgubną 
działalność trawienną much, ni­
czym nie przypomina jerinak od­
malowanej przez autora.' Jest 
zbyt nowoczesna. Tym którzy ją 
rekonstruowali zabrakło polotu, 
jaki miał Jarosław Hasek.

W POLSKIE.! ekipie mamy Jed­
nego chorego, na szczęście 

nie zawodnika. Ofiarą lumbago 
padł' sędzia międzynarodowy Ma­
słowski. który przechodzi końską 
kurację, by na czas być gotowym. 
PRZEDSTAWICIFL Szkocji w 

Komitecie Wd onawczym AIBA 
p. Johnson zademonstrował nam 
na piątkowym posiedzeniu Federa­
cji specjalną maszynkę do losowa­
nia par. Wrzuca się do niej losy,

później kręci korbą I ża naciśnię­
ciem odpowiedniej Unii wylatują 
po dwa numery zawodników. Ist­
nieje nawet podobno przepis, He 
razy należy zakręcić korbą, by 
losy były dobrze wymieszane, ale 
maszynka nie przyjęła się. Loso 
wania w sobotę rano normalnymi 
s^tonaml dokona według przyję­
tego zwyczaju prezes AIBA p7 Gre- 
maux. A wiec losy naszych bokse­
rów będą ńie tyle w rękach o- 
patrznóścl, co w palcach sympa­
tycznego prezesa.

fWA.TWIĘKSZE kłopoty ze wszyśt- 
kich uczestników mistrzostw 

mają pięściarze Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Do piątku wieczo­
rem nie było ich jeszcze w Pradze. 
Mają przybyć w nocy lub nad ra­
nem specjalnym samolotem.
PI ŁOWNĄ siłę I podstawę repre- 
v zentacjl pięściarskiej CSRsta- 
nowią trzej bokserzy: MaRUoch. 
Zachara i Torma. Ta trójka przy- 
sporzyła wiele chwały sportowi. 
czechosłowackiemu. tytuły mi­
strzów olimpijskich l . mistrzów 
Europy. Tak sle złożyło . że aku­
rat w tym roku Czechosłowacji 
przypadł zaszczyt organizowania > 
mistrzostw, a wielka trójka skoń-: 
czyła się. Majdloch lest w bardzo 
słabej formie i musiano zrezygno­
wać z jego udziału.. Torma pod­
czas olimpiady w Melbourne za­
kończył swoją karierę zawodniczą. 
Z Zachara sprawa była nienewna 
do ostatniej chwili! Kierownictwo 
drużyny CSR zdecydowało się jed­
nak zostawić te jedna rodzynko w 
niewyrośniętym jeszcze cieście 
jakim Jest młoda drużyna czecho­
słowacka. Z Zacharą wiążą Czesi 
duże nadzieje, licząc na Jego ru­
tynę. •
IV IKT 7. was nie zgadłby kto Jest 

najpopularniejszym polskim 
bokserem w Pradze. Okazuje się. 
że ani Drogosz . ani Stefaniuk, bo 
starsza generacja bokserska, 
wszyscy zwolennicy bosku dopy­
tują sle b Franka Szymurę. W pa­
mięci tego miasta, w którym tyle 
razy występował |est on uważany 
za najlepszego naszego pięściarza 
wszechczasów. Szkoda, że p. Fran­
ciszek nie. znalazł się w żadnej 
grupie, ani wycieczce na mistrzo­
stwa Europy. Na pewno zgotowa- 

. no by mu tu serdeczną owację.

(«)

Piłka nożna
I LIGA

Ruch Chorzów — Stal Sosnowiec 
o godz. . 17 (J. Haśelbuscli z War- 
SZGórnlk Zabrze — Górnik Radlin 
w sobotę ó godz. 17 (Urban z Kra­
kowa).

Gwardia W-wa — Polonia By­
tom o godz. 17 ńa Stadionie 10-ie- 
cia (Spychalski z Łodzi).

Lechia Gdańsk — Wisła Kraków 
o godz. 17 (Wiktor Koczy z Kato­
wic).

Lech Poznań — Legia W-wa o 
godz. 17.30 (Storoniak: z Katowic).

Budowlani Opole ~ ŁKS Łódź 
o godz. 16.30 (Roman iKoczy z Ka­
towic). 1 ,

II LIGA 
Grupa południowa

Szombierki Bytom — AKS Cho­
rzów w sobotę ó godz. 17 (Kruszy 
z KAtowic).

Naprzód Lipiny — Concordia 
Knurów, o godz., 17 (Krzemień z 

‘ Katowic).
CWKS Kraków — Cracovla o 

godz. 17.30 (Ignaśzewśki z Krako-
Włókniarz Chełmek — Stał Rze­

szów. o godz. 1.7 (Hyziak z Wro­
cławia). '

Stal Mielec ~ Garbarnia Kra­
ków o godz. 16.3^ (Majdan z War­
szawy). • . r
Broń Radom — Piast Gliwice, o 
godz. 17 (Clcheckl z Wśrsżawy).

Grupa północna
Polonia Bydgoszcz — Polonia 

Gdańsk ó godz. 17 (Stępień z Ło­
dzi). ;'

Sparta Lubań — Warta Poznan 
o godz. 17 (.Skwarek z Zagłębiał.

Górnik Wałbrzych -- Pomorza­
nin Toruń o godz. 17 (Guszczyń- 
śkl z Poznania).

Marymónt W-wa — CWKS Wro­
cław w sobotę o godz. 17.30 na 
stadionie przy ul. Potockiej (SL 
Nowak’ z Gdańska)? i . . « ' .1

Bzura Chodaków — CWKS Byd­
goszcz o godz. 16 (Paszkę z Po­
znania). ■

Chrobry Szczecin — Callsla Ka­
lisz o godz. 17 (Wieczorek z Byd­
goszczy).

W llf lldze rozgrywki odbywają 
się we wszystkich 15 grupach.

Tenis stołowy
1 LIGA

w sobotę: Burza Wrocław — 
Start, Łódź. Skra W-wa “ Start 
Gdvnla. Cracovla — AZS'Gliwice.

w niedzielę: Sparta W-wa — 
start Gdynia o godz. 10 J w' sali 
przv u!. Wybrzeże Gdyńskie 2. 
Cracovla — Siemlanowiczanka. 
Ślęza Wrocław — Start Łódź.'

< II LIGA r ■
Grupa I: -Warszawianka 4- Start. 

Chorzów o. godz. 18 w sali przy 
”Ł Krakowskie Przedmieście 1. 
Blask Poznań — Gwiazda Byd­
goszcz. Błękitni Stargard —- Piast 
Lublin. ' J

Grupa II: AZS Gdańsk !- AZS. 
W-wa; Stal Tarnów . — Agroclub 
5zczćciń. Noteć Mątwy A- Stal 
Mielec.

Hokej na trawie
I LIGA .. J

Rzemieślnik W-wa — Lech po 
znań r godz. 12 na bólaku przy 
ul. OpaczewńkleJ 1, Warta Poznań 
— CWKS Poznań, Polonia^ Środę 
— Stella Gniezno. Start Gniezno 
-r ‘AZS Katowice, Włókno Gniezno 
—•. P.omOrźanin Toruń.-, i; ■: ; .

II LIGA : | 'ż;?
Grupa południowa: AZS Często- 

chowa — Górnik Siemianowice,

Sparta Racibórz — Stal Sosnowiec, 
Piast Gliwice — AZS Kraków.

Zapasy
I LIGA' .

Gwardia W-wa — Pogoń • Nowy 
Bytoih o godz. 11 w hali Gwardii, 
Górnik Mysłowice — Legia W-wa. 
Unia Swarzędz — WSK Wrocław. 
Mecz 'Warta Poznań — AZS W-wa 
został odwołany z powodu wyja­
zdu AZS do Bułgarii na spotkania 
z tamtejszym Instytutem Kultury 
Fizycznej. •'

II. LIGA
Grupa północna: . Orzeł WełnO 

wlec — Piotrcovia o godz. 11, 
Skra W-wa — Pafawag Wrocław 
o godz. 11 w sali przy ul. Wawel­
skiej 5. AZS Poznań — Kolejarz 
Poznań o godz. 11. Pogoń Szcze­
cin — Sparta Gdańsk o godz. 11.

GrUpa południowa: Górnik Kato­
wice — ‘Szczyt Boguszów o godz. 
11, Legia Poznań — Olsza Krt- • 
W-wa o godz. 11. Mecz Flota Gdy­
nia — Stal Łagiewniki nie dojdzie 
ków o godz. 11. ŁKS Łódź — Start 
do skutku, gdyż zespół śląski de- 
cvzJą'PZA został za oddanie 2 wal­
kowerów usunięty z ligi.

Piłka ręczna
LIGA MĘSKA '

Sta! Chorzów — Varsovia, LZS 
Folwark — Budowlani Groszowice. 
Stal Kuźnia Raciborska AZS 
WSWR Wrocław, AZS Katowice — 
CWKS Wrocław, Kolejarz Opole — 
AKS Chorzów. GKS Wybrzeże — 
Sparta Katowice o godz. 11.30 na 
s.tadionle przy ul. Elbląskiej.

LIGA KOBIET.
Górnik Świętochłowice — Włók-

nlarz Łącznik. Stal Chorzów — 
Zryw Katowice. GKS Wybrzeże — 
Cracovfa o godz. 10.30 na. stadio­
nie przy ul. Elbląskiej w- Gdań-
sku. ,

Rugby
Zaległy mecz o mistrzostwo ligi: 

Grochów W-wa — AZS Gdańsk o 
.godz. 12 na boisku w Parku Ska­
ryszewskim.

żużel
WARSZAWA, i Tor żużlowy Budo­

wlanych przy ul. Wawelskiej 5 o 
godz. 16: I eliminują żużlowych 
mistrzostw świata. .

Wioślarstwo
KRUSZWICA. Dalszy ciąg ogólno­

polskich regal wloślarsklclt.

Lekkoatletyka
SOPOT. Puchar Ziem Nadbałtyc­

kich i Nadodrźańskich oraz I eli­
minacja przedfesti wałowa kadry 
lekkoatletycznej.

Koszykówka
WARSZAWA. Dalszy ciąg mtę- 

dzynarodówego turnieju koszy­
kówki. Rżczegćły podajemy na ln- ‘ 
nym miejscu.

Różne .
ZIELONA GÓRA. Ogólnopolskie 

zawody w gimnastyce akrobatycz­
nej. .

WROCŁAW. Ogólnopolskie zawo­
dy w kolarstwie torowym.

OLSZTYN. Puchrr Ziem Ńadbał.\ 
tyckich 1 Nadodrzańskich w aiat- 
kówce. - ■

BIELSKO. Motorowy rald górakl ■ 
o Puchar Blcszpzad na trasie Biel­
sko — Szczyrk.
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Trybuna oldboya

„Za nimi pójdą inni'
Dokończenie ze sir. 1

Nie tak dawno zorganizowaliśmy
ankietę na temat:
MY MECZE W

: „rozgrywa- 
SOBOTĘ”. Zyclr

coraz bardziej przemawia za nami
Niektóre drużyny, oczekując

Bramkarz krakowskiej repre­
zentacji Cygan, byt jednym z 
mocniejszych punktów w me­
czu juniorów Opole — Kraków 
3:2. Cygan nakrywką likwiduje

Zmartwienie
w obozie gdańszczan

Ostro nie znaczy

na żadne oficjalne w tej «prawie 
decyzje, zgodnie ze zdrowym roz­
sądkiem, coraz częściej walczą o 
mistrzowskie punkty w soboty. 1 
tak 25 maja grają w Zabrzu miej, 
acowi górnicy ze swymi Imienni­
kami z Radlina, a z ll-llgowców 
spotkają się w sobotę Szombierki z 
AKS Chorzów I Marymont Warsza­
wa z CWKS Wrocław. Miejmy na­
dzieję, że.........Za nimi pójdą Inni”.

Przenieśmy się teraz na boiska 
niedzielne.

W Chorzowie Ruch zmierzy się 
te Stalą Sosnowiec. Stal gra w I Ii. 
dze trzeci sezon Ale w tyin okre­
sie nie udało się jej ani razu po­
konać najbliższego rywala. Nawet 
w roku 1955, kiedy to sosnowicza- 
nie przez ti kolejek przodowali w 
lidze bez straty bramki, spotkanie 
w Chorzowie zakończyło się wyni­
kiem bezbramkowym.’ W rundzie 
jesiennej, gdy Stal „szła” na mi­
strza. uzyskała u siebie remis 1:1. 
Przed rokiem górą był Ruch, wy­
grywając oba mecze 4:1 l 3:1.

Przed piątym meczem w korzyst­
niejszej sytuacji wydaje się być 
Stal. Przebywający od dłuższego 
czasu w Sosnowcu były stoper 
Garbarni Jerzy Konopelski otrzy­
mał już definitywnie zwolnienie z 
macierzystego klubu i według 
wszelkiego prav/dopodobieństwa za­
gra w niedzielę przeciwko Rucho­
wi. Byłoby to więc poważne wzmo­
cnienie defensywy Stali, bo jak so­
bie zapewne przypominamy — Ko­
nopelski reprezentował w zeszłym 
roku barwy narodowe.

A oto ostatnie, związane z tvm 
meczem meldunki naszego kore­
spondenta Jerzego Badnera ze Ślą­
ska. I

Jeden giroźnych ataków 
opolan 

Fot. J. Garbacz

Nr 77 Warszawa 25.V.1957 r.

że większość sędziów prowadzą, 
cych mecze w kl. A i w III |[. 
dze nie orientuje się dostatecz­
nie. na czyni polega różnica mie­
dzy grą brutalną i ostrą. -ArbV 
te* wspmnianego właśnie meczu 
Polonia — Lotnik, błakał <je 
przez 90 minut w kwalifikować 
niu gry faul, aby wreszcie za. 
akcentować swoje błędy nie rea- 
gowaniem na „akcję” obrońcy 
Lotnika która polegała na: - 

ał przytrzymaniu z tylu nocj 
w momencie strzału.

b) pchnięciu ręką przeciwni­
ka:

c) zwaleniu strzelającego | 
^rolowaniu” razem’ z nim Do 
ziemi.

Każde z trzech wymienionych 
przewinień wystarczyłoby do u- 
karania obrońcy i jego drużyny. 
Niestety, gwizdka nie było.

Chctałbym. aby to był przypa. 
dek odosobniony. Wiem jednak, 
że tak nie jes*. że podobne sce. 
ny obserwuje s«ę częściej, nie- 
rral na- każdym meczu w niż­
szych klasach. Akcja walki ż 
brutalnością ?a boiskach która 
kosztuje nasze piłkat stwó tysią* 
ce .kontuzjowsnycri oraczy, po. 
winna, wydalę ms się. iść w 
dwóch kierunkach;

1) rejestrowania trenerów, na­
stawiających swe drużyny na 
grę brutalną (oczywiście z Jed­
noczesnym notowaniem piłkarz*, 
lubujących się w grze faul) i 
wyciaaan a z tego właściwych 
konsekwencji’

2) rejestrowania sędziów, to­
lerujących grę faul; sędziów ta­
kich należy jak najszybciej 
przeegzaminować powtórnie, 
sprawdzając ich wiadomości z 
tej dziedziny.

2e gra ostra nie jest równo­
znaczna z grą brutalną, że moż­
na .świetnie orać w futbol i grać 
czysto świadczą m, In. wyniki 
Jednego z najlepszych środko­
wych napastników świata — di 
Stefano. który gra Już cztery la. - 
ta w Real Madrid i do tej pory 
opuścił jeden Jedyny, mecz wsku­
tek kontuzji. A możecie mi .wie­
rzyć, że Hiszpanie nie grają 
miękko!

Di Stefano zapytany Jak to ro­
bi, odpowiedział krótko:

„Szanujemy wzalemnle własne 
zdrowie, każda cięższa kontuzla 
— to przeefez noważny spadek 
formy i... , zarobków. Nasza pu­
bliczność nie lub!-gry brutalnej, 
która ma najwiecel zwolenników 
w małych prowincjonalnych mia­
stach”.

Nasi* trenerzy powinni wziąć 
sobie nie tylko do serca rzumn* 
wyżej uwagi. Wyszkolenie piłka- 
rza’ — to czasem nie miechre. 
ale dłuale lata pracy. Jedna kon- 

- turla niszczy te wieloletnie wy­
siłki.

— Piłka nożna Jest sportem 
męskim, twardym. Jaka jest de­
wiza futbolu i taki» zdanie sły­
szy się często dla... usprawie­
dliwienia gry brutalnej. ,

W arsenale środków. Jakimi 
dysponuje względnie powinien 
dysponować dosry piłkarz, jed­
nym z ważniejszych obok tech­
niki. jest szybkość i ambicja w 
walce, polegająca na śmiałym 
wkraczaniu w pojedynek z prze­
ciwnikiem. Jednakże to „śmiałe 
wkraczanie” nie polega bynaj­
mniej na stosowaniu wszelkich 
środków, mogących spowodować 
osiągnięcie. przewagi nad gra­
czem strony przeciwnej. Przepi­
sy wyraźnie mówią. Jakie środ­
ki są dozwolone^ a jakich stoso­
wać nie wolno.

Określając sprawę w skrócie, 
rzetelna pozytywna ostrość pole­
ga na zdecydowanej walce o 
piłkę, natomiast gra brutalna 
nosi w sobie, albo zarodek, albo 
pełne cechy „gry na kości” prze­
ciwnika. Nie będę bliżej naświe­
tlał, jaka Jest w tych „spO5óbach” 
różnica — piłkarze i trenerzy 
zrozumieją mnie z pewnością do­
brze i ł*cz reszty.

Brutalnie, na kości przeciwn - 
ka, grają przede wszystkim pił­
karze, którzy: a) śą wolni w bie­
gu, b) słabsi kondycyjnie, c) 
słabsi technicznie — dysponują­
cy natomiast większą siłą fizycz­
ną i zwykle dość uużym ciężar 
rem ciała. Bardzo rzadko się 
zdarza, aby gracz o rzetelnej 
klasie piłkarskiej „szedł na ko­
ści” przeciwnika. . Natomiast 
gracz mierny rzuca , na szafę 
walki swoją wielką szansę “ 
brutalność. Bez niej.-tak mu się

GDAŃSK, 24.5 (tel. wł.) Dwa ty­
godnie przerwy w rozgrywkach li­
gowych pozwoliły gdańskiej Lechii 
tylko częściowo „zaleczyć” odnie­
sione ostatnio kontuzje. Kilku za 
wodników nadal jednak nie jest w 
pełni swych możliwości. Najwięcej 
zmartwienia sprawia Lechii kapi­
tan zespołu Korynt, który w kilku 
ostatnich meczach mistrzowskich 
został porządnie poturbowany, a 
nie mógł należycie tych kontuzji 
zaleczyć, ze względu na wystawie­
nie go w reprezentacji. Przypusz­
czać jednak należy, że Korynt za­
gra w niedzielę. .

Kontuzje nie są jedynym zmar­
twieniem Lechii. Jak nas poinfor­
mował trener lechistów mgr Fo­
ryś — cl, którzy mogliby zastąpić 
nic będących w pełni sił fizycz­
nych Korynta, Lenca. Kusza, czy

Gwardia W-wa chce utrzymać

KRAKÓW, 24.5 (tel. wł.) Ostry 
trening w bieżącym tygodniu prze­
znaczyli trenerzy Wisły w szcze­
gólności na wyeliminowanie rażą­
cych błędów, jak wytykane wielo­
krotnie braki w szybkości oraz u- 
miejętność operowania piłką w 
pełnym biegu. Również pod kątem 
wycofania „żółwiopowolnych” za­
wodników poszło zestawienie składu 
jedenastki Wisły ną mecz przeciw 
Lechii w Gdańsku. Dlatego w środ­
kowej trójce napadu wystąpią Ko-

Szlagowskiego, sami nie są w naj­
lepszej formie. Nowicki zda je koń­
cowy egzamin na Politechnice, a 
Gross — maturę. Naturalnie, wysi­
łek umysłowy i fizyczny związany 
z egzaminami ma poważny wpływ 
na ich aktualną formę.

Na zapytanie o horoskopy nie­
dzielnego meczu trener Foryś od­
powiedział:

— Przeciwnik Jest trudny i nie 
można go lekceważyć. Mamy dru­
żynę półinwalidów. Pytacie - czy 
wygramy? Jak będziemy dobrze 
grać to wygramy. I to jest naj­
ważniejsze nasze zadanie — do­
brze grać. Ambicji chłopcom nie 
zabraknie na pewno. - Dotychczas 
na ogól nam się z Wisłą nleźle gra­
ło. Jak będzie w niedzielę, zoba­
czymy na boisku...

KATOWICE 24.5 (tel. wł.) Zainte­
resowanie niedzielnym meczem 
Ruch — Stal jest na Śląsku 
olbrzymie. Gospodarze ogromnie 
żałują, że nie zorganizowali tego 
spotkania na stadionie Śląskim. 
Wszystko przemawia bowiem za 
tym, iż stadion Ruchu okaże sję za

Budowlani
żądni
rehabilitacji

Niemal „łeb w łeb” 1 
dze Budowlani Opple 
Łódź. „Rycerze Wiosny”

Idą w 11-
i .ŁKS 
wyprze»

dzają Budowlanych Jedynie lep­
szym stosunkiem bramek. Zwy­
cięzca tego meczu ma szanse 
wyjść na drugie miejsce w ta­
beli, pod warunkiem, że Gwardia 
W-wa... przegra z Polonią Bytom. 
OPOLE, 21.5 (dalekopisem). Wyso 

ka porażka Budowlanych z war­
szawską Legią zrobiła olbrzymie 
wrażenie nie tylko w Opolu, ale t 
w całym województwie Nikt nie 
starał się dowiadywał przyczyn 
tak wysokiej porażki. toczono 
też po warszawskim rfRhczu żad­
nych rozmów na temat Przegranej.

Obecnie wszyscy z re**łeresowa- 
nlem oczekują przyjazdu do Opola 
piłkarzy ŁKS Łódź. Wprawdzie w 
ostatnich lalach opolanie nie wy­
grali żadnego spotkania z tą dru­
żyną (w roku ubiegłym w Łodzi 
było 1:5 a w Opolu 0:3), Budowlani 
liczą się jednak ze zdobyciem cho­
ciażby jednego tylko punktu.

W drużynie panuje nastrój * bojo­
wy. Chłopcy za wszelką cenę chcą 
się zrehabilitować na oczach włas­
nej publiczności za warszawską po­
rażkę. Przygotowują się do meczu 
starannie, ale czy to da namacal 
ny efekt, dowiemy się dopiero w 
niedzielę. Jedno jest w tej chwili 
pewne, że w meczu z łodzianami 
nie wystąpi kontuzjowany Kania. 
Jego miejsce zajmle Klik, nato­
miast w pomocy ma zagrać Rosik 
względnie napastnik Poplutz. Jego 
miejsce w alaku ma zająć Smajda. 
A więc opolanie wystąpią przeciw­
ko ŁKS w następującym zestawie­
niu: Kornek, Rogowski, Klik, 
Wr^St Stroclak, poplutz, Mlelnl- 
cznlr, Jarek, Stemplowskl, Smajda 
1 f*alek.

mały, by mógł pomieścić wszyst­
kich pragnących obejrzeć ten mecz. 
Dodatkową atrakcja spotkania bę 
dzie to, iż poprzedzi je mecz o 
mistrzostwo ligi śląskiej Start Cho­
rzów — Slavia Ruda.

W obydwu obozach panuje ner­
wowa atmosfera. towarzysząca 
zwykle wielkim wydarzeniom apor­
towym. Obydwu przecież drużynom 
hardzo potrzebne są punkty.

Poza tym Stal pragnie nareszcie 
ookonać chorzowskiego rywala, co 
się jej do lej pory w meczach li­
cowych nie udało. Ruch natomiast 
wierzy w szczęśliwą passę i jest 
przekonany, że mecz ze Stalą wy­
gra.

Chorzow ianie mają jednak trud­
ności z ustaleniem składu. Nie po 
legają one no braku zawodników, 
lecz w Ich nadmiarze, który powo­
duje, że trener Beljou dopiero w 
ostatniej chwili montuje ostateczną 
jedenastkę. W bramce z całą pew­
nością wystąpi Wyrobek. Wiado­
mości o jego Kontuzji w Bukare­
szcie okazały się mocno przesadzo­
ne. W obronie zobaczymy na po­
zycji stopera Siekierę. którego 
partnerem po lewej stronie będzie 
Nieroba. Obsadzenłe prawej strony 
Jest nie ustalone Kandydują tu 
Bartyla albo Smółka. Pomoc bez 
zmian: Suszczyk — Pleda. A oto 
nazwiska branvrh pod uwagę na 
pastnlków: Cieślik. Polok, Pala. 
Piechaczek. Prutek. Alszer.

ZNÓW przed wielką szansą staje
w niedzielę Gwardia Warsza­

wa. Jest w tej chwili wiceliderem. 
Powrót na opuszczoną przed kil­
koma tygodniami pierwszą lokatę 
jest zupełnie realny. Oczywiście ..po­
trzebne jest tu zwycięstwo ’ nad 
Polonią Bytom przy jednoczesnej 
porażce lub wysokim remisie Le­
chii Gdańsk z Wisłą. Ta ostatnia 
ewentualność nie jest wykluczona, 
bo w Lechii niepewny jest, udział 
stopera Korynta.

Oddajmy jednak głos przedstawi­
cielom czterech zainteresowanych 
drużyn.

— Czeka nas „okropny tydzień” 
— rozpoczął rozmowę •— trener

Ciszek
w szpitalu

SOSNOWIEC, 24.5 (tel. Tre-
ner Stali Skolik oświadczył nam. 
że skład ustalony będzie dopiero 
w niedzielę. Powodem tej zwłoki 
są kontuzje. Najbardziej poszkodo­
wany jest Polaczek, którego kop* 
nięto w nogę na meczu Olsztyn — 
Sosnowiec Nie wiadomo również 
czy będzie mógł grać Ciszek, któ 
cy przebywa w szpitalu. Piłkarz 
ten po powrocie z Bukaresztu za 
słabł I .musiano skierować go n? 
obserwację do kliniki z objawam- 
choroby serca

Ustalenie składu komplikuje rów 
nleż sprawa Konopelskiego, który 
otrzymał już zwolnienie z Garbar­
ni I czeka na potwierdzenie przez 
PZPN

Turcją, ale wydaje ml się, że do 
niedzieli będzie już zupełnie zdrów.

ścielny, Gamaj i Budek, a na 
skrzydłach grać będą Machowski i 
Maniecki.

Wiślacy wyjeżdżają do Gdańska z 
jakimś „tajemniczym” planem, 
którego nie chce zdradzić ani kie­
rownictwo, ani trenerzy. Wolno. się 
nam domyślać; że planem takim 
będzie całkowicie ofensywna tak­
tyka. Przecież Wisła nieraz wygry­
wała-mecze, nacierając ńa prze­
ciwnika w Iście husarskim stylu I 
— prawdę mówląc — stać Ją na to. 
Czekamy więc wszyscy na zreali­
zowanie właśnie planu husarskie­
go.

Skład Wisły na mecz w Gdańsku 
będzie następujący: Leśniak,. Pio­
trowski, Kawula, Budka, Snopkow* 
skl, Jędrys, Machowski, Kościelny, 
Gamaj, Budek, Maniecki,

wydaje: jego przydatność 
drużyny jest minimalna.

Obserwując mecze II' i III ligi 
oraz klasy A, doszedłem do wnio-

dla

Gwardii Tadeusz Waśko. Los nam 
„dostarczył”, aż w trzech najbliż­
szych meczach same śląskie druży­
ny. W niedzielę, 26 maja gramy u 
siebie z Polonią Bytom, w czwar­
tek (30.5) wyjeżdżamy na mecz z 
Ruchem Chorzów, a w niedzielę, 2 
czerwca gościmy Górnika 'Zabrze. 
Uff, będzie gorąco! Ach, gdyby się 
udało przejść przez te przeszkody 
obronną ręką...

— Na mecz z Polonią Bytom nie 
dokonujemy żadnych zmian w 
składzie. Drużyna gra dobrze, nie 
ma więc potrzeby rozbijać poszcze­
gólnych formacji. Wprawdzie Basz­
kiewicz odczuwa jeszcze ból nogi 
po kontuzji doznanej w meczu z

— W niedzielę chcemy tylko u- 
trzymać obecną lokatę. Powtarzam 
jeszcze raz — tylko utrzymać. Dla­
czego nie wyżej? — pyta pan. Uwa­
żam bowiem, że Lechla nie straci

Z Szymborskim

sku. że im gorzej gra drużyna, 
tym częściej można spotkać ob­
jawy jaskrawej brutalności. Spra­
wa jest o tyle niełatwa do zmia­
ny na lepsze, że piłkarze, zwła­
szcza klubów lll-ligowych i niż­
szej klasy, po prostu nie wiedzą 
co im wolno, a czego nie wolno 
używać w walce z przeciwnikiem.

Niemałą ruię dra tutaj „nasta­
wienia” drużyny przez trenera, 
który rozumiejąc, że Jego zespół 
nie jest w stanie sprostać np. 
lepszej technicznie lub szybszej 
drużynie przeciwnika, zupełnie 
świadomie nastawia ■ swoich gra­
czy na grę „na ciało I kości”, 
widząc w tym Jedyny środek* 
wiodący do ywycięstwa. Przy­
kładem takiego nastawienia był 
chyba niedawny mecz o m:strzo- 
stwo III ligi Polonia W-wa — 
Lotnik.

Czynnikiem mającym bezpo­
średni. decydujący wpływ na 
sposób gry jest, obok trenera, 
sędzia. Obserwacja kilkunastu 
meczów skłania do stwierdzenia. T. Grabowski

punktów w meczu własnym

W Poznaniu
nie pójdzie gładko

W OSTATNICH kilku latach po­
znański Lech nigdy nie naie- 

iał do ligowej czołówki. Przeżywał 
w każdym sezonie ciężkie chwile 

le zawsze jakoś udawało się mu 
obronić przed nieuchronną niema' 
legradacją. Bieżący sezon zepchną) 
Lecha od razu na pozycję zdecy­
dowanego outsidera, mimo że za

pomocy oraz z Nowarą, Brychezym. 
Kempnym, Krukiem i Ciupą w a- 
taku. Bryehczy nie idz^e na razie
na operację, przeto nic nie 
na przeszkodzie, aby zagrał 
znaniu.

w
stoi 
Po-

boisku x Wisłą Kraków. Wisłę w 
tym roku widziałem — gra słabo, 
czego potwierdzeniem jest' ostatnia 
kompromitująca porażka x Dynamo 
Bukareszt 0:5.

— Nasz niedzielny przeciwnik 
musi trochę grać w piłkę, skoro 
udało mu się pokonać między in­
nymi Ruch Chorzów. Polonia, to 
młody pełen .ambicji. 1 chęci do 
gry zespól. Poza tyin bramki byto- 
mian broni Edek ‘Szymkowiak. Ten 
chłopak zńa swój "zawód doskonale. 
Ciekawy jestem, jak sobie z nim 
poradzi nasza „piątka harpago- 
nów”. Poważnym wzmocnieniem 
dla Polonii będzie powrót do ataku 
Kazia Trampisza.

Skoro jesteśmy przy Gwardii, 
wspomnimy jeszcze, że w dniu 26 
czerwca rozegra ona spotkanie to­
warzyskie z czołową drużyną bra­
zylijską Vasco da Gama. Brazylij-

czy bez?
Ł0D2, 24.5 (tel. wł.) W wielkim 

kłopocie Jest kierownictwo ŁKS. 
Na czwartkowym zebraniu sekcji 
długie godziny debatowano nad ze­
stawieniem składu na mecz z Bu­
dowlanymi Opole. Nie jest bowiem 
pewne czy w niedzielnym spotka­
niu zagra Szymborski. Zawodnik 
ten wyjechał nagle w poniedzia­
łek rano do domu, ponieważ jego 
ojciec uległ wypadkowi w kopal­
ni. Z tej też przyczyny nie wiado­
mo, czy kierownik łódzkiego napa­
du wystąpi przeciwko Budowla­
nym.

Gdyby Szymborski nie mógł 
wziąć udziału w tym pojedynku, to 
na środku napadu wystąpi Baran.

PRAGA. W CSR bawią obecnie 
dwie angielskie drużyny. piłkarr 
sklę. Zespół H-Hgowy South End 
zremisował z reprezentacją okręgu 
Pilzno 1:1, a Westham United i>o- 
konał praski team Spartak Soko- 
lovo — Dukla 2:1.

poważne
żać powrót do 
Skromnego.

wzmocnienie należy uwa
drużyny Henryka

W niedzielę Lech gra z warszaw­
ską Legią. Nie chcemy się zaba­
wiać w proroków, możemy ledńhk 
'.twierdzić: Jeśli Legia zagra w 
Poznaniu, tak jak ostatnio z Bu­
dowlanymi Opole, zdobycie przez 
jospodarza choćby Jednego punki u 
uważać przyjdzie za sukces.

— Nie ma teraz łatwych meczów 
w I lidze — powiedział płk. Przy 
Hpiak z Legli. Pamiętamy o tym 
dobrze I z takim właśnie nąstawie- 
ulem wyjeżdżamy do Poznania. 
Tabela ligowa wskazuje wprawdzie 
że Lech gra słabo, ale kto to może 
wiedzieć. Jak zagra on z nami. A 
eresztą do niedawna I my byliśmy 
jednym z outsiderów, choć poziom 
naszej gry nie byl wcale taki sła­
by.

— Do Poznania wyjeżdżamy w 
składzie ze zwycięskiego meczu / 
Budowlanymi Opole. mianowicie 
ze Stroniarzem w bramce. Masellm. 
Grzybowskim 1 Woźniakiem w o 
bronie, Strzykalsklm I Zientarą w

Sportowe garden - party

(Korespondencja Przeglądu Sportowego)
RZYM GODZINA 20

Elektryczny pociąg venezia 
— Roma ciągnął w ogonie 

niecodzienny ładunek — dwa pięt 
nastotonowe wagony PKP z 10 
końmi ekipy polskiej, jadącej na 
międzynarodowe zawody konne 
do Rzymu. Wagony skakały po 
szynach. szybkość dochodziła 
miejscami do 120 km/godz. Bied 
ne polskie koniki tuliły się do sle 
ble. przerażone ciemnością I wzmo 
żonym hukiem? rozlegającym się 
w licznych tunelach, to znów ośle­
piane nagle blaskiem południowe 
go słońca przy wyjazdach z czar 
nycb czeluści.

Przed wieczorem pociąg stanął 
wreszcie na stacji Roma Termini. 
2ywy transport 2 Poznania był 
Już wtedy u kresu swych sił. Wy 
ładować. Jak najszybciej wyłado­
wać! Ale gdzie prowadzić konie? 
Spodziewanego na dworcu przede 
stawtclela* firmy przeprowadzają 
ce] na terenie Włoch transport ko­
ni. ani śladu. Próby nawiązania 
rozmowy z przygodnymi pasaże 
rami na peronie kończą się na 
pierwszych słowach. Pada zawsze 
ta sama ; odpowiedź: ..solo Kalla* 
no” (tylko po włosku). Na szczę­

ście natrafiliśmy na urzędnika 
mówiącego po francusku.

Spocone .1 wystraszone konie 
chętnie wyszły na 1 rampę. Ale 
oto czeka Je Jeszcze następna ę*. 
mocja — Rzym godziną 20 :-^/011-. 
ca wiecznego miasta z Jej. nieby­
wałym ruchem, v grą neonowych 
świateł wrzaskiem (mimo zakazu) 
samochodowych klaksonów; konie 
szaleją wyrywają się z ręki Wre­
szcie spokój I zasłużony odpoczy­
nek w stajniach 13 zmotoryzowa­
nego pułku artylerii.

Taką oto „zaprawę” przebyły 
na kilka dni przed startem nasze 
koniki, które przybyły do Rzymu 
poprzedzone sławą Plcadora I Jaś­
ka (konie Królikiewicza wsławlo 
ne przed wojną na Rzymskim hi­
podromie).

KONIE W „NESESERACH”

CODZIENNIE rano na otwartej, 
ujeżdżalni (bo jest tu^rów^-" 

nież I kryla) odbywa się spacer 
koni. Tuż obok żołnierze przepro 
wadzają ćwiczenia' przy działach 
Po spacerze poranna toaleta kon! 
Sąsiadujemy z ekipami Holandii l 
Anglii. Natychmiast nawiązują'się 
dobre sąsiedzkie stosunki.

Mając w pamięci wczorajszą prze 
życia zapytujemy Jak Im minęła 
podróż. Wspaniale! Inaczej zresztą 
ple mogło być.x Wszystkie eklp\ 
przewożą konie w specjalnie do 
transportu końl przystosowanych 
autokarach. Wozy te zapewniają 
maksimum wygodnego pomtesz 
czenia dla koni, obsługi I sprzętu 
Za I wyładunek nie przedstawiają 
najmniejszej trudności. Tak więc 
każdą noc spędzają konie poza 
.peseserem” a na posiłki I poje­
nie zatrzymuje się samochody w 
odpowiednich pórach.

Plastikowe, leciutkie różnokolo­
rowe wiadra, gumowe szczotki do 
czyszczenia koni, barankowe pod­
kładki pod siodła, wspaniale wy­
posażone apteczki, zespół płynów 
I smarów do. pielęgnacji oraz wie­
le innychi udogodnień wskazuje 
na tp, że sprawy „bhk” (bezpie­
czeństwa I higieny konia) są wła­
ściwie rozwiązane. Robimy prze­
gląd koni przeciwników. Wszystko 
to stare wygi, europejskich torów 
jeździeckich o przeciętnym wieku 
12 lał (nasze 7—8) Konie rosłe 
obłaskawione.' spokojne. Niejedno 
widziały 1 nie jedno mają już na 
swym; koncie ^zwycięstwo w po-,

czycy rozegrają Polsce tylko
Jedno spotkanie, a nie — jak po 
dawała prasa śląska — dwa, w 
tym jedno z Górnikiem Zabrze. 
W lipcu gwardziści wyjeżdżają do 
Bułgarii na dwa mecze ze Sparta- 
kiem Sofia i Plowdiw,

a na prawym łączniku 
ile jednak wszystko się
myślńie Szymborski
do Opola, wówczas za

Wlazły. O 
ułoży po- 
przyjedzie 
wspólpart-

nęra będzie miał Barana, a Wlazły 
zagra na środku obrony.

BRNO. W towarzyskim meczu 
berliński zespół Tennis Borussia 
przegrał z Young Boys 1:5 (0:2).

KOPENHAGA. Mistrz Anglii 
Manchester United pokonał w Ko­
penhadze reprezentację Danii 3:2

BERLIN. W drugim meczu w 
NRF zdobywca pucharu Anglii 
Aston Villa pokonał we Frankfur­
cie miejscowy FSV 3:1 (U0) Ze* 
sztoroczny zdobywca pucharu An­
glii Manchester City przegrał

dzielnym* meczu stoi więc pod zna-

Polonii:
Olejni-

BYTOM, 24.5 (tel. wł.) Polonia 
Bytom jedzie do Warszawy na 
mecz z Gwardią pod wodzą „sa­
mego” Trampisza. Fakt len wpły­
nął mobilizującą na cały zespół, 
jednak na ostatnim lre?iingu popsu­
ły się nieco humory. Widawski u- 
iegl bowiem kontuzji, a Cechelik, 
.wezwany do chorej żony do War­
szawy. opuścił kilka treningów.

w nie­Udział tych zawodników

Widok stadionu hippicznego w Villa. Borghese

kłem zapylania. 
Przypuszczalny skład

Szymkowiak, Dymarczyk,
czak, Wieczorek, Kauder, Narloch, 
^Sąsiadek. Trampisz, Krasucki, ’ * 
berda, Cechelik lub Pyka.

ważnych międzynarodowych kon­
kursach. W rozmowach padają 
pytania, czemu Polacy nie byli w 
tym roku w Paryżu. Marsylii. Ni­
cei. Czy Jadą potem do Neapolu, 
Lizbony. Madrytu. Rotterdamu. 
Aachen. Itd. Itd. Jest to bowiem 
coroczna normalna trasa każdej 
ekipy z czołówki europejskiej.

Cóż, aby rok okrągły krążyć po 
zawodach to trzeba być chyba za 
wodowcem, no 1 co ważniejsze 
mleć na to fundusze,

— Dzisiaj — wtrąca Jeden z ho­
lenderskich Jeźdźców — jest tylko 
Jedna różnica między zawodowca­
mi 1 amatorami. Pierwsi Jeżdżą na 
zawody na koszt własny, drudzy 
na cudzy, a fundusze można zdo­
bywać przez częste starty (w za 
wodach konnych są nagrody pie 
nlężne. I honorowe). Poża tym — 
ciągnie Holender wskazując na 
żeńską obsługę brytyjskich koni 
— trzeba umieć oszczędzać. Pen­
sja dwu kobiet jest w Anglii 
mniejsza niż Jednego mężczyzny.

WALKA O... DALSZE MIEJSCA

CODZIENNIE przez osiem kwiet­
niowych dni w samo upalne 

południe przebija się przez zatło­
czone Corso d'ltalia grupka pol­
skich koni Zgrzyt 1 dzwonki 
tramwajów, pisk hamulców samo­
chodów, zatrzymywanych tuż 
przed pyskiem koni, ryk ocierają­
cych się niemal o brzuchy koń­
skie skuterów, barwna feeria re? 
kłam, sklepów | strojów — wszy­
stko to przeżyć muszą nasze ko­
nie na moment przed startem, in­
ne konie dowożone są na stadion 
Plazza dl Siena, położonym w ser­
cu Villa Borghese. w „neseserach". 
Można by I nasze konie przewozić 
w ten sposób, bo są w* Rzymie fir­
my transportowe, ale... koszt od

jednego łebka wynosi 1000 lirów 
każdorazowo, a więc 10.000 lirów 
dziennie.

Stadion Jest przepięknie poło* 
żony w parku, wśród niebotycz 
nych sosen I cyprysów* oraz rozło­
żystych palm. Wszystkie uliczki 
w parku zapchane eleganckimi li 
muzynam! zawodników, sędziów, 
trenerów oraz licznych widzów. 
Przebieg zawodów b. sprawny 
Wzywane przez megafon z rozprę- 
żalnl konie oczekują swej kolejki 
przed bramą wjazdow*ą. Już w 
tym momencie widać różnicę w 
zachowaniu się jeźdźców 1 koni. 
Nagła zmiana klimatu, okres wio­
sennej zmiany sierści I świeżo 
przebyte wrażenia ną Corso d‘Ifa- 
lia wpływają w dużym stopniu na 
samopoczucie naszych koni.

Nie mniej zdenerwowani są na­
si Jeźdźcy, znajdujący się pod ob­
strzałem lornetek czołowych 'fa­
chowców Jeździectwa 1 wykwlritr 
nego snobistycznego * towarzystwa 
które stawiło się tu nie tylko z 
Rzymu, ale ściągnęło ńa te spor­
towe garden party samochodami 
z całych Włoch, a nawet Szwajca­
rii, Francji. Belgii. Holandii I Wiel­
kiej Brytanii. Piękne niewiasty, 
wykwintnie ubrani mężczyźni, luk­
susowe wozy są tłem tego sporto­
wego widowiska. Dziennikarze, b- 
bok sprawozdań czysto -eporto 
wych podają codziennie szpaltę 
towarzyską, wymieniając długą li­
stę tych, którzy (ch zdaniem za­
szczycili zawody swą obecnością 
Za siatką oddzielającą resztę par­
ku od terenów sportowych -widać 
grupki ludzi, których nie stać, na 
oglądanie tego wspaniałego wido­
wiska (najtańsza wejściówka 500 
lirów).

Sama walka sportowa była wła­
ściwie zmaganiem , między ekipa-,

m! francuską ! wioską. W cleniu 
tej rywalizacji odbywała się ival- 
ka o miejsca dalsze. Wydarcie 
miejsca poniżej 10 było sukcesem; 
co najczęściej udawało się Angli­
kom I Portugalczykom. W ostat­
nim dniu, w konkursie pożegna^ 
nla 1 nasz Byszewski znalazł się 
na Bessonfe w tej grupie, plasując 
się na IV miejscu. Jego piękny, 
bezbłędny przebieg. był przyjęty 
przez widownię z wielkim aplau­
zem. a dnia następnego* „Corrlero 
dalia Sport” pisał: „rzęsistymi o- 
klaskaml nagrodziła publiczność 
ładny przebieg jednego z sympa­
tycznych gentlemanów polskich 
Slg, Byszewsklego, który na Besso- 
nle zajął IV miejsce”. Na ogół Jed­
nak pięć naszych lepszych koni 
plasow*alo się w konkursach mię­
dzy 20 a 30 miejscem, to znaczy w 
lepszej połówce ogółu startujących 
koni.

Czym: tak góruje ; czołówka eu­
ropejska nad naszymi aktualnymi 
możliwościami? Konie, możliwości 
treningowe I konkursowa otrza­
skanie — oto podstawowe elemen­
ty przewagi.. Tam gdzie konie czo­
łówki szły bezbłędnie,, tam nasze 
robiły po dWa, trzy błędy. Łapanie 
tych: błędów to w dużej mierze 
wynik słabej kondycji (w danym o- 
kresie; co na niezwykle, krętych 
parcours'ach rzymskich wychodzi­
ło łabnlej ńa Jaw. , ;

Rpżgrywkl między Jeźdźcami I 
końmi czołówki były właściwie po­
kazem , cyrkowej \ nlemaL Jazdy 
Kiedy nasze konie trzeba pchać 
na przeszkodę, tamte* trzeba u- 
mleć utrzymać- silną ręką, gdyż 
idą na przeszkody ż . niebywałym 
ferworem. Aby skrócić czas prze­
biegu, co decydowało g zwycię­
stwie przy .- braku ; punktów kar­
nych.* zawodnicy włoscy i francu­
scy. tkakall - często ną ‘ ukos, Już ।

0 -- •z mistrzem NRF Borusslą Dort­
mund 1:4.

PRAGA. W połowie czerwca 
młodzieżowa reprezentacja piłkar­
ska Czechosłowacji wyjedzie po 
raz pierwszy do Islandii.. Czesi 
wystąpią tam w czterech spotka­
niach, a następnie udadzą się na^ 
2 mecze do Danii i 2 do .NRF.

LONDYN. Głośna w;Anglii. „afe< 
ra Sunderlandii” znalaźłą swój e-. 
pllog _w: -postaci: ? ukarania -plęcla 
zawodników, którym -udowodniono, 
pobieranie wbrew przepisom wyż-, 
szych wynagrodzeń za crc. Gra­
cze Chisholm, Danie! I Killott uka­
rani zostali nlezaliczeniem dwóch 
lat gry w Sunderlandzie, a dwaj. 
pozostali — niezaliczeniem 6 me- 
slęcy stażu. Według - przepisów an- 
eielskićh -piłkarze po 5-letniej grze 
w klubie otrzymują po 750 fun­
tów.

LONDYN. Słynny piłkarz angiel­
ski Stanley, Matthews został powi­
tany z wielkimi honorami w Ak-
kr?c, stolicy Ghany, gdzie przy­
był z dwutygodniową wizytą Ce­
remonia „koronaci!” Mauhewsa 
jako ..króla ' piłkarzy*’ miała uro­
czysty przebieg. Gość, ubrany w 

r narodowy strój i sandały zajął' 
/miejsce na „tronie” wyrzeźbionym 
$z mahoniu w kształcie słonia De­

legacja młodych piłkarzy wręczy­
ła mu pamiątkowy mlecz z ko^ci 
słoniowej W czasie pobytu w cu­
krze Matthews rozegra trzy me*- 
cze w barwach miejscowego klu- 
bu.

nad przeszkodą zmieniając kieru­
nek lądowania, dla dogodniejszego 
najazdu na następną przeszkodę.

BRAWA ( GWIZDY

PUBLICZNOŚĆ nie szczędziła 
braw zawodnikom, Otrzyma 

H je tak za wyniki Jak J za odwa- 
gę. gdy np. po upadku: Jeździec 
dosiadał konia - i kontunuował prze­
bieg. Największą radość widowni 
sprawił Jej ulubieniec Raimondo. 
który po wygranej- /nagrodzie 
Rzymu,' poprowadził defiladę zwy­
cięzców na zdobytym właśnie sku­
terze.

Potrafiła Jednak- ta widownia 
wyrazić również swoją dezaproba- 
lę (były nawet gwizdy), kiedy pre­
zydent Włoch Grbnchl zamiast 
zejść dla-dekoracji zwycięskiej ,w 
Pucharze Narodów ekipy, wezwał 
ją pieszo do loży honorowej. 
Dziennikarze włoscy twierdzili, że 
był , to . wypadek' bez precedensu, 
który się nawet nie .zdarzył ża 
czasów wręczania nagród ‘przez 
króla. < , ; '

„Ambasador Jej Królewskiej 
Mości Królowej Elżbiety ima ta- 
szczyt prosić Śzanównegor Pana ną 
coctail party...” —■ takie i pódob 
ne zaproszenia otrzymywali naśl 
jeźdźcy codziennie od przedstawi-, 
clęlstw dyplomatycznych/ pafislw.' 
uczestniczących w konkursach.

Towarzystwo codziennie'to samo^ 
oficjele, jeźdźcy i mazoriki,'. ary 
stokracja. nawet autentyczny kam 
bodżańskl' książę. Rozmowy Jak 
zwykle o koniach, , konkursach 
Wspomnienia, i W tych przodował 
trener .Królikiewicz. . który doznał 
we Włpśzećh .■ niezwykle!., miłego 
przyjęcia od dawnych, . konkuren­

LONDYN. Czterech piłkarzy Sun- 
derlandu (Daniel Elliot:. Fraser I 
Hannigan). którzy zostali zawiesza­
ni za odmowę zeznań w sprawie 
nadużyć finansowych w; kluH®. 
zostało ostatiiio ..odwieszonych 
Decyzję tę powziął Związek An­
gielski po oświadczeniu zawleszo* 

że zgadzają się obecnie nt 
le zeznań.

Wlclu Jeźdźców, 1 amazonek z Ir* 
landli. Belgii, Holandii. Francji !Ut 
wyrażało chęć przyjazdu; na ta*®* 
dy do Warszawy.

Zasypujemy ich pytaniami, c®. 
sądzą o naszych Jeźdźcach I ko* 
nlach. Odpowiedzi Jak zwykle kur­
tuazyjne,’ że taka młoda • ekipa l 
lak. bardzo obiecująca.. Francus 
d'Orio!a dodaje, że polscy Jeźdźcy 
są niezwykle mlii. Niemniej wszy­
scy podkreślają, że muslmy 
najczęściej brać udział w poważy 
nych mityngach. ; '

Najlepszy nastrój był na W* 
Rubens.■— w polskiej ambasadzie.: 
Takie było zdanie wszystkich •* 
kip.Nawet skąpi w pochwałach 
Anglicy mówili „1t was a veryflne. 
party” (to było wspaniale ^przyjS*, 
cle). Boże, czego tez ta nasz* 
wódka nie może!

CZERWONE MAK1...

D RUGIEGO maja organizator  ̂
udostępnili ekipie po)^"* 

odwiedzenie cmentarza/ na M0"'. 
Cassino. /Równiutkie rzędy po"a“ 
tysiąca grobów przeniosły nas tar 
ślą o trzynaście lat wslecZ^Tu 
żą ci, którzy zaimponowali e 
tylko Włochom: ale całemu Ą" V 
I to; nie-w warunkach Plazza
Siena. . ,

Mijając rzędy grobów zupe^ 
przypadkiem ekipa zalrzyntaW 
przed płytą, na której było wyj?*? 
ROTMISTRZ STANISŁAW ’•““ 
SZOWSKI; Któż z tych, co lnt"J

tów. dziś kierowników włoskiego . 
- jeździectwa.-- Padały nazwy- słyń I 
nych Jeźdźców, koni 1 mityngów, |-

sowall .się : Jeździectwem K,, 
.wojną ńle. pamięta wielkiego. ..K, 
hlale rozwijającego się talent łj, 
dzfecklego młodziutkiego:» 
Wotosżpwsklega Zginął zda 
ojczyzny Jako komando». ।

Witold


